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Rok VIII 


ZE Z EE EZ 
a mies. kwart. półrosa. roez 
PRENUBERATA, W kraju 1— = 
a Za graniaą 15% 4.50  9.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
GENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsco 
prswd'tekstem 40 k, za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Ñ ` 
nè" | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 pe 
PRE aiH pracy po 3 k, przed tekstem pedwójnia 
Dołąerenia po 10 rb. sd tysiąca i Kosrta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracya 
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Teatr Polski. M, l Wsie w 


— W czwartek dn. 24-go października 


„Modne małżeństwo”: 
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i m Hanlon , 


komedya w 3 aktach R. Auernheimera. Początek o g. 8 m. 15 w. 


ANONS: W sobotę, dn. 26 go października ML 
popularne przedstawienie po cenach zniżon. „Bodenkain 
aztuka w 5 aktach L. Rydla. W niedzielę dn. 27-go październik» 


„Poeci się Żenią” Guz” ach Balet 
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Niniejszym mam zsszczyt zawiadomić Szęanowną moją 77" 
Klientelę, iż x powodu choroby szefa firm 5 


hi, Posen, iriti 4a" 


ya SCARFR. - 4 
«W-go Pana$ Czesława Łozińskiego ` 
i zajęcia tego stanowiska przez p. Kazimierza |Muskata, zaj- 
mowaną dotychczas przezemnie w powyższej firmie posadę „$ 
przeds'awicielr-akwizytora opuściłem n Jo KEFRZGJ VI 
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Gorczyńskiego. 10865 
Teatr Miejski. Prosze m, t. 


Dziś d. 23 „Roria Goduncw”. Początek g. 8 w. Jutro d. 24-go „„Kiej 
noty Madonny”. Do. 25-go »,Opowieści Hoffmana. Dn. 26go 
pProrok*„ Daia 27 w poł. po cerach ogólnie FE „dama piko- 
ma'' Wieczorem po cenach zwyćz. „Damon. Bilety do nabycia. 


5y Dyrokoya 
Teatr „Solowcowa™. n. skiaisikowa. 
Dziś ogólnie przyst przedst. „Pądagodzy” (Wychowawca ;Flachsmax) 
4 akt. Dnia 24 października w dzień pogrzebu E.: Biedleline — 
przedstawienia nie będzie. (Pieniąare za bilety wzięte na ten dzień 
otrzymać można z powrotem w kasach teatru). Dnia 25 A Ostrowskiego 
pOstatnia ofinra' kom. w 4 akt. Dnia 26 po raz 17ty »,Gniazdao 
szłaoheoxieś w 5 akt, Dnia 27 po poł. Gogog yRewizor:*! w 5 skt 
W próbach: M. Arcybaszewa „„Trazdrożć!!, 5. Juszkiewitza „„Szaątanić 


Bilety do nab. w kasie od g. 10-3 pp. iod e. 6 de jkońcn przedniawienia 
On NA m 
Daia 23 i 25 paź: H Ę 46 odbędą Sẹ urządzone ste- 

Klubie „Ogniwo rani m szkcyi Samoka tal- 


dziernika r. b. w 
cenia Koła Kobiet Polek w Kijowie 


X aaa 2 ODCZYTY ee | 
Feliksa Jasieńskiego 


2) Daie 25-go paździzrniza p0 twórczości artystycznej'', 


Początek odczytu o godz. 8 wiecz. Bilety w cenie od 25 k. do 1.50 kop 
są do nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego. Kreszczatyk naprzeciwko 
Fundukiejowskiej. 11794 


śreszczatyk 4r  Bel-Etage. 


Maison 


Exposition Venta 


Sarga, Dostać można wszędzie, 


NIEZB 


Krem i Eliksir do zębów 


zkadany przez urzędy lekarskie, 
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Paryż 
3 kwietnia 189> r.) 


Zb IP; 


CAEME OENTIF| 


Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- 
łe i zdrowe. 1002 


Al 
MAGST ATA 


© laków do składania datków na zegrożoną Me- 
Ważna decyzya. |= Su: 
7 Ojczwa Koła Polskiego brzmi, jak nastę: 
= puje: 

Za kilka dni zadecydować ma Mscierzj | „Ciężkie gospodarcze położenie, w którem 
azkclaa w Cieszynie, czy szkoły przez nią stwo. |7Tajduje się wicika część ziem polskich, odbiło 
rzone i prowadzone mają być zamknięte, czy|5!$ poważnie na dochodach Macierzy szkclnej 
też nie. Jak wiadomo, na dzień ro listopąda| 74 Śląsku, Dary płyną skąpiej i zasłużone dla 
n. st. zwołane jest do Cieszyna nadzwyczajne narodowej Ay, Towarzystwo stanąć może 
walae zebranie Macierzy, które ma rozstrzyg- niedługo wobec niemożności wypełniania naro- 
nąć powyższe pytanie. dowych i kulturalnych swych zadsń. Naród 


Na ŚOGiGRnie polskich TKO! na SR polski nie może bezczynnie patrzeć na stan, 


Cieszyńskim niema pieniędzy. Same one, oczy- Który grozi upadkiem powołanym z takim tru- 
AE] 5 dem do życia kilku szkolom polski kre- 
wiście, nie są w stanie z własnych utrzymać e y à GRP mona kre 
nie dochodów. A dutki od społeczeństwa nie BL ; PRES” gimnazyum w Orłowej. 
płyną w tym roku, niepomyślnym i klęskowym, moc wydatum I Szytks jest konieczna. Na 
w takim, jak poprzednio rozmiarze. glos taki, ostrzegający przed narodową stratą 


i j nie było nigdy głuche społeczeństwo polskie. 
Macierz stoi w przededniu katestroły. Gdy-| r; ciąc na to, Koło Poltkie w Wiedniu cdzywa 
by ta katastrofa rzeczywiście nastąpiła, gdyby się nie do cfiarności, ale do poczucia narodo- 


IEDOIE mtglyśklacrzy musialy Być zaa wego obowiązku i wzywa wszystkich polsków 
gdyby dotychczasowe wysiłki, przeds'ęwziste SEP ARIS Sk celd Mecierzy osakólnej na gia 
kresach naszych zachodnich dla ratowan'a bu- KI SB samo składa z datków zebranych wśró 
dzącej się ludności pelskiej od wynsrodowienia, swych członków kwotę 5,860 kor." 


e S i 1 s 
miatyipójsc B = zai. E Big % f Dotąd Polska nie pozostała głucha na roz- 
bankructwem Macierzy, ile bankructwem naszej| paczliwe wołania Macierzy cieszyńzkiej... 


PUJE a: Składki płyną niewatpliwie.. Ale pamię 

Niema chyba dziś dla nas, polaków, więk- | tač należy, że tu nie chodzi o wykazanie, że 
szego, szczytniejszego i pożyteczniejszego zada-| my przecież interesujemy się sprawą ludu pol- 
nia politycznego—nad wychowanie mas ludo* | skiego na Śląsku—ale o t h 
wych w duchu narodowym, polskim. Kapital, terminu, bardzo niedalekiego, złożyć tuką sume 
na to zadanie wyłożony, zwróci się nam kie- grosza, któraby dała zsłranym w Cieszynie de- 
dyś z olbrzymim procentem. Na ten cel pie | legatom możność i Prawo zadecydowania o dal- 
niądze w Polsce znaleźć się powinny Zawsze— | szem trwaniu pracy oświatowej n. Sąsku, © 
bo osiągnięcie tego celu jest podstawowym wa- niezamykaniu szkół. Potrzebne są niety!ko do- 
ruakiem skutecznej polityki narodowej, bo za*|bre chęci, sle pewien rezultat linansowy a 
niechanie lub lekceważenie oświatowych naszych | więc pewre wydatne wytętenie ań 
obowiązków grozi ruiną wszelkich, xa dalszą | chęcj które w narodzie dy pond ra 
metę otliczonych aspiracyi i nadziei. Kto zechce uświadomić sobie grozę poło- 

A w Polsce pieniądze są Jeśli na|żenią i ogrom straty narodow: j jakąbyśmy po- 
wicie zadań społeczno-narodowych mie wpły* |nieśli przez zamknięcie szkół na Śląsku Cieszyń 
wa ich tzle, ile trzeba—to winien jest nie brak |skim, kto wzdrygnie się wobec możliwcści mo 
pieniędzy, nie brak ofiarności, ale nieprawidło- |ralnej katastrofy i wystawienia sobie krzyczą 


żeby do pewnego 


FORTEPIANY, FIANNA, PANOLA, AUTOPANINA 


FISHAHMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITAHY, A 
MANDOLIRY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najsozmai 
szych wydań i abonament nut, 


Główny skład Instrumentów muzycznych I nnt 


. J. JIMDRISEK w Kijowie 


Exposition de Joyaux 


successeur de Morel ancien joaililer du Ral 


mp ériales et kvyales d' Europe. 
et sur Commande 
Grand Hôtel, 
Mon  represgniant M-r Berthelot Ge rełour de Paris 


aweo tzut um nouveau Stank. 


Palmy, araukarye, draceny i inne 


rośliny pokojowe. 


GROŻDZIKI rara 
ROŻE od 


POLECA MAGAZYN 


Stanisława Grudzińskiego. 
Meryngowska No 7. 


BAŁAŁAJKI, 


Poleca po cenach bardzo umiarkowanych 


s85 Oddział w Baku. 


J. Chaumet 


fournisseur bre- 
veié deg Cours 


PEER, 
nan za 


pendart taute Iannće de 
I heure à 3 heures au 


Salon de Lesture 


11770 


ga Frowiafyę Wysyłamy ta salite 


ale z 


15 Kop. 


Z prasy rosyjskiej, 


s` Sprawie Bajbsa, jak się okazuje, towa 
rzyszą pewne zjawiska meteorologiczne. Przy- 
najmniej korespondent „Birż. Wicd." donosi, że 

„w zawsze wesołym, radosnym i jasnym Ki- 
jowie słońce znikło ebecćnie w mgle nieprzer- 
wanej“, 

Istotnie sprawa Bsjlisa jest niezwykłą, 
lecz pocóż i słońce wciągać do tej sprawy. 


s*y Mienszykow w sążnistym artykule w 
„Now. Wrem,"* dowcdzi, iż nie tylko rząd jest 
odpowiedzialny za bezowocność prac Dumy, za 
to, iż cały szereg niecierpiących zwłoki projek- 
tów praw spoczywa w archiwach Dumy: 

„Krzyczcie ile chcecie, że Duma ograniczona 
jest w swych prawach, że Dumie nie są składane 
projekty poważnege znaczenia, że zaaprobawaue 
priez nią psojekty — odrzucane są w Pałacu Ma- 
ryjskim i t. d. Naród wcale nie żąda waszego po- 
kwitowania, stwierdzającego, iż jesteście niezdarni, 
naród wierzy i bez dowodów, on to odczuwa.. 

„Czy kraj posunął się w kierunku lewicowym, 
czy prawicowym jest to kwestyą drobną w porów- 
nan'u z tem, czy Dama skompromitowała się w 
oczach ludności, czy zyskała autorytet", 


Mienszykow zaznacza w kcńtu, iż dopóki 
Duma Państwowa nie zdobędzie aurotętit1 mo- 
ralnego — w oczach ludności — reakcya zawsze 
będzie groźnem niebezpieczeństwem. 


zin WOOPED AEA ara ye. 


Jnformacye i pogłoski. 


— Baza wojenna Grodna na skutek Naj 
wyżej zatwierdzonej uchwały rady ministrów 
uznana została za twierdzę, przyczem na rejon 
jej fortyfkacyi rozciągnięto przepisy o zarzą- 
dzie twierdzami. 

— Ministerstwo spraw wewnętrzapch wy- 
jaśniio, iż w wypadkuch gdy urzędnicy poli 
cyjni spełniają iuckcyę komorników, przysiugu 
je im prawo przęmutowego otwierania drzwi 
mieszkania dłużnika: 

— Muisterstwo spraw wewnętrznych c= 
pracowało projekt prawa o specyalnej cenzu'z 
flm kinematograficznych w celu zspobieżenia 


wy rozkład „ofiar” na pewne tylko sfery sDo-|cego testimonium pau pertatis, ten| demonstrowznia obrazów treści niemoraluej. 


łeczeńst wa, a, przedewszystkiem może, chara k- | chętnie i 


ter na cele publiczne składanych datków. 


szybko mpełni swój obowiązek. 


— W grudniu r. b. w Petersburgu od 


Sprawa uratowania szkół cieszyńskich bę. | będzie się walne zebranie członków  wuzechro- 


Bo owe datki są zwykle nie tylko ze swej dzie probierzem naszego poczucia nirsdowego syjskti-j Ligi dia walki z grużlicą. 


nazwy, zl: z intencyi dających — ofiary, Cuemy wierzyć, że ten prob.erz nie zawiedzie, 
owem „subsidium 
dawnych naszych czasów. A jako ofiary, da |" Śląsk słowa otuchy i pokrzepienia, słowa, 
wane są wtedy, kiedy to jest łatwiej, dogcd które czynem muszą być poparte na to, by nie 
niej, gdy grosz jest zbywajicy, przy okazyi. byly czcze, ale które rawszą twierdzić, iż robut» 


— Synod „wyjaśn'ł*, iż manifest z dnia 


charitativume|i chcielibyśmy z kresów wschcdnich, przes'ać | 2! lutego b. r. me dotyczy osób skazanych 


przez sąd duchowny na pokutę cerkiewną i 
spraw o ściąganiu sum, które atanowią wia- 
sność inatytucyi duchownych. , 

Manifest powyższy, zdaniem synodu, rów 


Otóż datki na cele publiczne nie są ofia- | PTZEZ Macierz prowadzona wstrzymaną być nie | nież nie może być zastosowany względem o- 


rą, ale obowiązkiem. A przymus tego obowiąz |powinna, że oświata ludowi polakiemu odjęta 

ku zastąpić nam misi śŚwiedomeść, poczucie|VyĆ nie może. 

narcdowe... Za kilka dni powzięta hędzie decyzya. 
To też słusznie aprluje Koło Polskie w Osy wypid'a pomyślnie! 

Wicd iu nie do cf:arzoś i, lecz do poczucia na 


iodowego obowiązku, wzywając wszystkich po- 


sób świeckich, akazasych za występk: przeciw 
wierze i świętości sakramentu małżeństwa. 


Z WY AE | m w 


0d Administracyi. 


Dln udofiępufsn'a prazuma, „Dzie: , 
alika Kljowskizga” 
sakab nejdnrofziejszych kAlęteł 
siezkędnysh w katdym dzieu pols 
kim, porazumicliśmy ię z wydawóa 


po canis zniżonaj 


wytątzyia tylko m8 YY RSJANMSTY 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feillas Konecznego. 


2 tamy, SO Ilustracyi Inira, duża 

m=v*a Pejski z pnaxzinium aa wple. 
twy. Tona dla pronaossrate? Ów 
„Jilypalza Kijawaziaga”! 


(w ezdsknej sprawic) 


Ryś bistoryczuy de połowy XVII e 


(Gona kelęgarskn rk. Ej 


Równa s siki, 


Prenomarat?, 


„Dzien. Kijowsk,” 


Księgarnia i skład mat. piźśmien. 


Kijowie: 
nzkyśis wa ws | Wzgórza i doliny 
wrażenie... 

mi | oditępujemy dewnicćiwo szybkim 
stetycznym .. 


stów— budowniczych 


nej struktury bndynki zamieniają się 
stopniowo w urecze pałacyki.. 

Na miejscu nizkich, jednopiętro- 
wych domów wyrastają—jak za oće- 
anem — drapacze nieba .. 

Lecz to nie wszystko: 

Zaczęto myśleć o estetycznym 
wyglądzie olbrzymich domów, dbać 
o to, by nie miały koszarowego wy- 


torom 


glądu... 


tel „Praha* .. 


Rb. I kop. 60. — 


Nie zbyt dawno 


XVI podług pro;ektu 
Erak — 


wytrzymanym Stylu 
znanej Wa:szawsżlej 


Nh. 2. 


bryki... 


(W ezdobnej eprawis) 
wzorami 
Wa8NDIA.., 


dwięśzaniawe ketti prze 


łyżki 


ski”, 
StRwĘę... 


Wystawę wytwornych i cennych 
mebli a kolosalny wybór najróżne- 
rodniejstego umeblowania zmienia 

magazyn w muzeum, w którym oxlą- 

mebli wszelkich 

łat, pokoleń i narodowość... 
Widacznie Kijów przeżywa no- 


dié mużaz wiry 


vgłoszenia do 


1:166. gazypy... 
przyjmuje 149t cz nie wszystkie megazyny u- 
d R f piekazajā miasto, a tylko niektóre — 
l u : eliczne. . 
(ROB LUTE- p- Ww. utkowski. A pomiędzy niemi jedno z pier- 
RANSKIEJ). wszycił micjsc zajmuje magazyn 


Z, Szczerbiński * S 


€cha kulnarowe. 


— W kołach poselskich utrzymują, że po- 
między ministrem spraw zagranicznych Sazono- 
wem a prezesem ministrów Kokowcewem na- 
stąpiła wymiana depesz w sprawie zamierzone- 
go wystąpienia Sszonowa w Dumie Państwo- 
wej z deklaracyą w sprawach polityki zagra: 
nicznej. Wymiana depzaz z Kokowcewem wy- 
jaśniła jednakże, że w chwili obecnej, gdy mi: 
nistrowie unikają występowania w Dumie—od- 
czytanie deklaracyi Sszonowa jest niemożliwe. 

Pomimo to Sazonow kwestyę swej dekla- 
racyi poruszy niebawem w Liwadyi i ma za- 
miar uzysksć pozwolenie na jej odczytanie w 
chwili, gdy konflikt rządu z Dumą Państwową 
zostanie załagodzony. 


— Według informacyi pism petersburskich, 
Rodzianko projektuje dwa sposoby likwidacyi 
zatargu Dumy z ministrami. Według pierwsze- 
go projektu, Rodzianko złożył Kokowcewowi 
memoryal, zwrncający uwagę rządu na to, iż 
w waruukacb hojkotowania Dumy przez rząd 
praca Dumy jest niemożliwa, i że posłowie z 
prawicy pod naciskiem wyborców zmuszeni bę- 
dą do złożenia mandatów. Według drugiego pro- 


jektu, Rodzianko złoży odpowiedai memoryal 
w Liwadyi. 
— Sześciu posłów socyal demokratów 


„bolszew ków“ stawiwszy się na posiedzenie 
frakcyi „s-d.", zażądało, by przy głosowaniach 
ma posiedzeniach frakcyjnych sześć głosów, któ- 
rymi rozporządzają, uważsue były za równo 
zuaczne z 7 głosami posłów „mienszewików”. 
Czcheidze oświadczył, że wszelkie kwestye frak 
cya powiana rozstrzygać według powszechnego 
zwyczaju — wiekszoś.ią głosów i że ządanie 
„bolszewików“ nie może być uwzględnione. 


Dwudziesty ósmy dzień 
rozpraw. 


Posiedzenie poranna. 


Posiedzenie poranne 
godz. 10 m. 40. 

Zainteresowanie, jakie wzbudzała eksper- 
tyza religijna, stopniowo zaczyna znikać. Za- 
wód, sprawiony przez ks. Pranajtysa i pewne 
wątpliwości, widoczae w zeznanizch prof Troic- 
kiego sprawiły, iż wczoraj na posiedzeniu po- 
rannem widzieliśmy daleko mniej niż zatwęczej 
publiczności. Nawet miejsca rezerwoware dls 
aądowników świecą pustkami. Sam temat—ja 


zostało otwarte o 


0 ROZWOJU ESTETYCZNYM KIJOWA 


Prawdziwie zasłużenie „mówią o 


„Piękne miasło''... 
Główną rolę gra tu połeężenie: 


mi budynkami wywierają niezatarie 
W ciągu ostatnich 4 — 5 lat bu 
nęło się naprzód pod względem e- 


Pod wytrawnym kierunkiem arty- 


O domu, wybudowanym przez 
Ruski dla zewnętrznego haudlu Bank, 
dużo mówiono i piszno.,. 

Oryginalnie i udatnie przebudo- 
wano dem, w którym mieści się ho» 


Lecznica d ra Makowskiego i dom 
budowniczego Horodeckiego, przy- 
nieść mogą zaszczyt swoim twórcom... 


Funduklejowskiej ul. w pobliżu tea 
tru budowę domu w stylu Ludwika 


K. Iwanickiego; uw*gę widza przy- 
kuwają tu drzwi wej,ciowe w dobrze 


Akc. Z, Szczerb ński i S-ka. 

W tyw domu Stylowym otworzo- 
no również magazyn mebli stylo: 
wych — jeko Kijowską filię tej fa- 


Frma ta widocznie postanowiła 
zaznajomić m'eszkańców Kijowa z 
artystycznego 


Bo magazyn. firmy „Szczerbiń 
stanowi w swoim rodzaju wy- 


wą erę... 
Z początku oxdobiła go natura... 
Później, ozdobiona go budowlami... 
Następnie przyszła kolej na ma- 


Warszawskiej fiuny „Tow. Ake. 
a". 


„NOWA CZYTELNIA 


E. Rakowskiego. Kijów, Włedzi- 
mierska Nr 28. Zeopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
iabtych. Otwarta od g. 10 da 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 
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Wobec tego „bolszewicy* zakomunikowali, że 
na przyszłość nie będą brali udziału w głoso: 
waniach frakcyjnych. 


— Porel! do Dumy Państwowej, episkop 
tobolski Nikon, w celu zatrzymania mandatu 
poselskiego złożył synodowi podanie, w któ- 
rem zrzeks sis swej eparchii. 


Z życia rosyjskiego. 


— Futuryści moskiewscy. Przed paru dnia- 
mi w Moskwie w kabarecie „Różowa latarnia" od- 
był się pierwszy wieczór „futurysiów* moskiew- 
skich, destatecznie już znanych z szeregu skanda- 
lów publicznych. I tym razem nie pzcsnieie 
bez zajścia. Poeta Łarionow, znałazłszy się Ba 
estradzie, nazwał zgromadzaną publiczoeść „Sta- 
dem osłów*. Wówczas Balmont, zwracając aię da 
Łarienowa, powiedział: „Wszystko, Co panowie robi- 
cie, jest przepiękne. Pięknemi są wymalowane wa- 
sze twarze. Niech żyje Łarionew i otaczający ga layo- 
ci“. Rozpoczeła się formalna bójka, w czasie któ- 
rej malarka Gonczarowówna uderzyła w twarz ja- 
kiegoś xdwokata przysięgłego, który wyzwai na po: 
jedynek Łariorowa za cbrszę ił»wną, Publiczneść 
opuściła salę depiero pa zgaszeniu elektryczności. 


— Samozwańczy gubernator. Na jednej z 
wysp Nowej Ziemi, w okelicy bardze rzadko ēd- 
wiedzanej przez „ludzi z okrętów”, jak piama vSt.* 
Petersb. Wied.*, niejaki malarz Tyko-Wilka egłe- 
sił siebie gnberuatorem i załsżył sobie „stelicę" 
przy zatoce Biełuskiej. Tyko Wilka RCA ke- 
lonistów, ściąga z nich podatki, wtrąca alę do 
spraw majątkowych, każe s'ebie tytułować ck£ce- 
lencyą i t. d. Ciemeni samtojedzi święcie wierzą, it 
p. Tyko-Wilka (pecbedzący z Moskwy) przysiany 
im został z Carskiego Sioła i że jest ich prawowi- 
tym gubernatorem Ponieważ komunikacya okrę- 
towa z Nowa Ziemią jest już przerwaaa do wio. 
sny, niewątpliwie p. Tyke-Wilka będzie „sprawo- 
wać riądy” w Ciągu kilku miesięcy i zdąży jeszcze 
dać się we znaki nieszczęśliwym „boseaszom”. Jak 
dawne p. Tyko Wilka rządzi Nową Ziemią — nie- 
wiadomo. 


wanych przez uzbrojonych w argumenty egze= 
getyki talmudycznej prokuratora i przedstawie 
cieli powoda cywilnego jest na tyle nużącyw, 
że wyjaśnień rzeczoznawców słucha się z pew» 
negó rodzaju zmęczeniem. 


Pierwszy składa swe wyjaśnienia prot. 
Kokowcew. Jest to, jak sadzić można, poważny 
znawca kebrajszczyzay. Talmud tłómaczy on 
ściśle z punktu widzenia „hedraisty: filologa. Ale 
w kwestyi spornej, kweatyi istnienia mordów 
rytualnych opiera się wyłącznie na dziełach po» 
lemicznych profescrów Strack'a i Delitek'a, z 
calą skromnością uczciwego badacza źródeł, 
wyznając trak kompetencyi w tej bezpośrednio 
dotyczącej sprawy wątpliwej kwestyi. Drugi 


łowe uznawanie lub odrzucanie tekstów cyto- |fzeczoznawca prof. nieżyńskiego instytutu fil- 


logicznego Tichomirow, powtarzając w głów 
nyzh zarygssch wywody swego poprzednina da- 
je zupełnie już samoistne tsorye: bypotezę 
mordćw rytualnych dała w średoich wiekach. 
Europa katoli ka Rosya (a właściwie ówczesne 
księstwo moskiewskie) nic o tego rodzaju zbro- 
dniach nie wiedział:; mzczegóinie wpłynęła na 
zaszczepienie legendy rytualnej w Rosyi Fol., 
ska, w której w wieku XVII i XVIII było 
wiele przękładów procesów ryiuslnych. 

S.keda, że uczony profesor hebraista niej 
zistanowił się nsd tem, czy też nie dzięki spe- 
cyalrtym warunkom fictolerancyi religijiej n- 


legendy rytuałne, ale i wogóle istnienie żydów 
jako narodu, było w dzielnicach dawnej Rosyi 
niemożliwe, 


Wyłeśnienia prof. Kokowcewa. 


Na zapytanie prokuratora rzeczoznawca 
Kokowcew wyjaścia, że zgodnie z prof. Troic- 
kim nie uważa dzieła mnicha Neofita za apo- 


każdego nie-żyda, a więc i chrześ:ijaniae, sło-| Eustachego opisana jest szczegółowo w Syno- 


wo zaś 8kun “ specyālaie bałwochwelzę— czci- 
ciela gwiazd. 

Później jednak pod wpływem obawy, iż 
teksty Talmudu mogą być przez chrześcijan 
zrozumiane, Błowo „goj* zostało zastąpione 
przez słowo „akum” Stało się to zą przy zyna 
specyalaej cenzury talmudycza] Tem nie mniej 
na zapytanie cbrońcy (uuzenbezga stwierdza, 
jż istnieje w Talmudzie cztata, opiewająca, iż; 
awszyścy (nie wyłączając chrześcijan) są równi 
przed obliczem Boga“. 


Co się tyczy tekstów Talmudu, cztowa | wiera, 
prawianej przez księstwo moskiewskie, niety;ko|nych przez ks. Pranajtysa: „jeżeli izraejita i goj] wzmianki o chrześcijanach, 
uniewianiaj ży- stosunku 


na Sąd się stawią przed tobą, 
da, jeżeli go można uniewinnić pa podstawie 


{praw żydowskich; jeśi się goj zaczyna starżyć, 


mów, że przeciwnik ma racyę — takie są jego 
prawa Jeśli zz żyd może być uniewinniony 
na pedatawie praw naredów ziemi (aic-ży dów) 
uniewianiaj go również i mów: takie są prhwa 
wasze. Jeśli za$ ani jeduo yni drugie jest nie 


kryf nietylko ze względu na treść. Takie dane, | możliwe—działaj przeciw gojowi, wymyślaj nań 


jak tmierdzeaie  Neolity, iż  xabini 


wątpią,|co możesz, jak uczy rabb! Izrael" — rzeczo- 


czy Chrystus nie jest czasem Mesyaszem, sąjzuswca twierdzi, iż wzięte są z włączonego do 

zdaniem rzeczozńsznawcy wysoce podejrzane | Talmudu dyalogu dwóch rabiaów i ostateczną 
Ale sam fakt, że żyd z pochodzenia mógł|opinią tsologii żydowskiej nie si, inni bowiem 

napisać takie oskarżenie żydostwa, jak rewtla-| żydri tekst ten odrzucają 

cye neofity, jest sam przez się aż nazbyt wy- r s 

a A r p Ra O księgi żydowskie. 


mowy. 

Brel. Kokomcew nie zna dzieł wychrztów Obrońca Grużenberg zwraca uwagę sądu, 
Pikulrkiego i Serafomowicza i nie wie, czy Ży:|iż prokurator i przedstąwicicle powoda cywił 
dzi wierzą w to, iż na specyxinej macy, efko jargo cytowali eale ustępy ze świętych pism ży- 
im, okazuje się krew. RZeczoznawca nie wiej dowskicb, rzeczoznawca zaś nie mając pod rę: 
najzupełniej o istnieniu jakiegobądzkolwiek rytu-|ką egzemplarza tych pism, nie może sprawdzić, 
słu podczas wypieku macy, lub podczas zaślu-|o ile teksty te są prawidłowo cytowąne. Wo- 
bn wskich. Stwierdza jednak, 2c ełno-|bec tego obrońca prosi, by wszystkie t:ksty 
letność u żydów wynosi lat 13 i że przed pci- f zostały według ksiąg sprawdzone. 
noleciem żyd z praw religijnych nie korzysta Prokurstor wypowiada się za odrzuce- 
pomimo, iż nie jeśt wcalę uważany za zwie-.|niem prośby obrony. Sad nietyiko nie jest obo- 
rzę. W roku 1224 papież Grzegorz (stwierdza-| wiązany, ałe i nie ma prawa sprawdzać opinii 
my tu pewną cwronologiczgą niedokładność: |rzeczoznawców, uważanej za miarodajną. Oi 
papież (rrzegorz IX. zajmował tron Piotrowy| przysięgłych zależy, którą ze sprzecznych opinii 
od r. 1227 do r. 1241; od r. 1216 do r. 1227]uznają za słuszną. 
papieżem był Honoryusz MI) nakazał spalić Przedstawiciel powoda cywilnego S:ma- 
Talmud jak stek niedorzęczności, sprosności i|kow zwraca uwagę, że obrona może przedsta- 
tluźmerstw. Sam rzeczoznawca bluźnierstw nie |wić tyle rozmaitych wydań ksiąg żydowskich, 
znalązł, chyba z punktu widzenia pojęć chrze-|ac samo sprawdzanie tekstów przeciągnie się 
tcijatrkich. i niesłychanie i proces trwać będzie lata całe. 

Na zapytanie obrońcy Gsuzenberga prof Sąd odrzcza rezolucyę w danej kwestyi 


Kokawce uażaja, w uiętylko pąpisże palilifjdo posiedzenia drienutgo. 
księgi żę cie. 


Niazę ksi bi hrze- 
sca Gale i 5d u ay” Aidi Rzeczoznawca prot. Tichemirow. 
W  kwestyi czt:rech pierwszych pytań 


nie zaa tękstu z Talmudu, cytowanego przez] 
ks. Pranzjfisą, = poawalająccgo żydom przyj-|ekupertyzy rzeczoznawca pref. Tichorirow naj- 
mowąnie chrześcijaństwa, w celu podstępnego | zupełniej się zgadza z prof, Troickim i Kokow- 
azkodzenia cbrześc janom. Pełaolerność zydow-|cewem. Stary Testament nie zawiera wska- 
ska, którą następuje w 13 roku życia, daje się|zówek o istnieniu u Żydówr ofar ludzkich, z wy- 
wytł zyć uzyskaniem praw rel gijnyc a i po-|jątkiem może dwoch epizodów: ofiary Abraba 
wataniem odpowiedziałności religijacj dla mło |ma i ofiary Jełiezo. Ofiary krwzwe zostały 
dego żyda, ij dz się porównać z konfirmacyą zastąpione nie przez samą modlitwę i pokutę 
u ewangelików. Spuływanie brwi żydzi uwa-jjax twierdziii poprzedni eksperci, ale także 
żają nietylko za bczużyteczne, ale i za nie-|przez dobre uczynki i pilną naukę pisma. Ży. 
bezpieczne. Po zhurz świątyni Jerozolim-pdzi przypisywa!i krwi wielkie znaczenie, ponie- | 
akiej żydzi zaxiąpiłi ofiery krwawe modlitwą| waż wedlug ich pojęć zawierała cna duszę 
i pokctą i przed gdbudowaniem tej świątynij stworzenia, lecz prawo Mojżeszowe najsurowiej 
wszelkie inne ofiary są niemożliwe, zabraniało skladac Bogu w ofierze ludzi. 

P.of, Kakoewcew uwała, iż tlumaczenie Liczba 13, która ma wpływzć na obrza 
tekstu z Zoharu o 13 pehajęciąch Rożcm, do-|dek zarzynaniu bydła, nie pozostaje w żadnym 
konane przez ks. Pranajtisa, jęgt biędae. Hdącjstorunku z 13 werzetem 13 rczdziału Ksiggi 
w ślad za Robliogiem ks Pramejis przeina- Wyjścia: „pierworodne osłowe odmienisz owcą, 
czył teksty rabina Chaima Vitala z „Sefer:-fa jeśli nie odkupisz—zabijesz A każde pierwo- 
Hlikutim* i zrozumiał zabijanie „skorup — rodne człowieka z synów twoich zapłatą odku- 
klipoth* — pierwiąstku materyalnego — jakoj pisz" Swiadczy o tem chociażby ta okoliczność, 
zabijanie chrześcijan. W danym wypadku cho fiż numeracya tekstów Bblii jest zjawiskiem 
dzi jedynie o symbol substancyi — skorupę" — | późniejszem. 

„klipotb*. Talmud, zdaniem rzeczoznawcy, jeat ka 

W dalszym ciągu badany przez obrońcęjlejdoskopem najróżnorodniejszych opinii, często 
Karabczewskiego prof. Kokowcew twierdzi, iż|wręcz sprzecznych zc sobą, przytem obecnie 
nie pamięta aby w którembądźkolwiek tekście | zupełaie nie przestrzeganych. Jako przykład, 
Talmudu nazywali cbrześcijan bałwochwałcami |przytacza prof. Tichomirow -przepis traktatu 
Wie natomiast, że w wiekach średnich czynio-f Aboda Zara, opiewający, że akuszerka—żydć w- 
ne były próby wszczyaania procesów o mordyjka nie ma prawa udzielić p>mocy:położnicy — 
rytualne, kiedy jedaak i gdzie — tego rzeczo-|chrześcijance. Obecnie jednak niemal wszystkie 
znawca nie pamięta, nigdy bowiem kwestyi tej|akuszerki są żydówkami i nie zdarzyło się jesz- 
specyalnie nie studyował. Co się tyczy spraw|cze, by która z nich odmówiła swej pomocy 
saratowskiej i wieliskiej,j w pierwszej z nieh, | chrześcijance. 

o ile rzeczoznawcy jest wiadome, mordu doko. W kwestyi używalności krwi wogóle Tal- 
nano w grudniu, w drugiej sąd wydał wyrok| mud przepisów Pięcioksiągu nie skasowal, ow- 
uniewinniający. szem rozwinął je i potwierdził; |ido'ywytoczenia 

Na zapytanie obrońcy Zarudnyja rzeczo-|krwi zaleca on przerżnięcie arteryi na szyi 
znawca stwierdza, że rabin Idel w istocie prze- Co do tępienia obcoplemieńców prod. Ti- 
kazał żydom glosę „nie czyń bl.źaiesmu tego, |chomirow jest zdania, że, iż w jednem tylko 
co io nie miłe", głoszę, będącą negatywną | miejscu tępienie takie vznane jest za akt mily 
trawestacyą zasadoiczego przykazania Chrystu-| Jebowie. Dotyczy to zabijania amalecytów, 
sa: „miluj bliźniego swego, jak siebie samego“, |którzy ogromnie żydów, po ich powrocie z nie- 
oraz, że frankiści, którzy podczas dysputy pub |woli egipskiej prześladowzli. 
licznej we Lwowie w 1759 r. istnienia mordów Składanie cfiar z 'pierworodnych swoich 
rytualnych dowodzili, byli wyznawcami Jakóba| zastąpili żydzi przez wtajemniczanie dzieci swych 
Franka, który doktrynę swą rozwinął na tlejw teksty Pisma. Figuralnie jest to złożenie Bogu 
teoryi pseudo Mesyasza Sabacają Cewi, Po dy |cfiary z dusz dziecinnych. 
spucie frankiści przyjęli chrzest ów. Liczba 13 w Talmudzie nie ma żadnego 

Obrońca Karabczewskij zadaje świadkowi| znaczenia specyalriego. Natomiast w Kabale, 
pytanie w celu stwierdzenie, że Zsiman Szneer.|która zawiera w sobie mistyczną naukę komen- 
son, założyciel litewskiego odłamu chasydów, |towania liczb, liter i wyrazów {posiada ona 
był wielkim cadykiem, przytem ezłowiekiem wy-ļ aa równi z liczbami 7 i 9 znaczenie ogromne. 
soce bogobojnym. Odpowiadając na powyżwze Według teoryi Talmudu i Kabsły, dusza 
pytanie twierdząco, prof. Kokowcew zaznacza, [ludzka uchodzi razem z krwią z rany zadanej 
że nigdy kwcstyą cnasydyzuu się mie intere. |w pierwszym rzędzie w szyją—lub też: w_inne 
sował. miejsce. 

Prokurator Wipper zapytuje rzeczoznawcę, Kiry śmierci u żydów wogóle były wy. 
jak należy rozumieć tekst traktatu „Szałchan|konywane bez przelewu krwi a więc przez u- 
Aruchu' —„Jore Dea*: „jeżeli żyd może oszu-| duszenie, powieszenie, ukamienowanie. 
kać akumów, sprawiając, iż wierzą, że sam jest W kwestyi bistoryi chasydów, rzeczoznaw- 
akumem, jest to pozwolone". Rzeczoznawcajca zgadza się danemi przytoczonemi przez;po- 
odpowiada, iż przepis tea dą się zastosować | przedników. Pod względem (filciogicznym sło 
tylko do wyprdków wielkiego niebezpieczeństwa| wo „sądyk* oznacza człowieka świętobiiwego. 
dla życia, grożącego żydowi. Prołesor Kokow.| Obecnie cadykami są bogobojui żydzi, obierani 
cew zna „Hi : Żydów” Gretza i przypomi-| przez żydów na przewodników duchowych 
na sobie, iż Getz pisał o Heinem i Bórnem,j Pod tym względem można cadyków porównać 
jakoby „obaj oni pozornie wyparli się r ji do obieralnych przeorów w klasztcrach chrze- 
żydowskiej po to, aby, jako bojownicy, którzy | ścijańskich. 
pochwycili zbroje i sztandar przeciwnik», tem Materyału dostarczonego przez wieki śŚre- 
łacniej i skuteczniej go obakć", 4 dnie pref. Tichomirow nie uważa za miaro- 

Tekstu „Zokara”,. cytowanego przez ks. j dajny. Na wszyajkie ówczesne proccg; 0 mordy 
Pranajtysa: „Niech ka dy weźmie jagąię na ro-|rytuslne należy sią zapatrywać wysoce scep- 
dzinę, albo— posiadamy naukę, iż troje połączo-|tycznie. Przecie w wiekach średnich wytoczono 
ne jest między sobą: pierworodne bydlęcia,j procesy przeciw wiedźmom i nawet przeciw 
pierworodne niewolaicy i pierworodne służebni-| zwierzętom, oskarżonym o to, iż są wcieleniem 
cy“, rzeczoznawca nie zna i dlatego wytłuma-| szatana. Któżby jednak chciał obecnie brać na 
czyć go nie może. Co się tyczy tekstu Tal-|seryo cały materya! sądowy tskiego rodraju 
mudu: „Powiedział rabi Jozue: Słyszałem, iż o-| procesów? 
fiary są składene, pomimo, iż niema Swiąty- W dalszym ciągu prof. Tichomirow, mało 
ni*—tekst ten jest rzeczoznawcy znany. chyba z powagą uczonego rzeczoznawcy licują- 

Z kolei zadaje pytania specyzlista w kwe- cą zaciętością, twierdzi, że do stworzenia le- 
styach talmudycznych, przedstawiciel powoda]gendy 0 mordach rytualnych przyczynił się 
cywilnego Szwąkow. Odpowiadając, prof. Ko-igłównie Kościół katolicki. Najzupełniej ignoru- 
kowcew poświadcza, iż w. niektórych źródłachjjąc jeden z głównych atutów obrony: miarodaj- 
słowo „goj* jest zastapione przez słowo „a-|ną opinię papieży, szczegółowo się rozwodzi, 
kum“, tak np. w „Szałchau Aruchu* żyd niejiż dzięki katolicyzmowi mordy rytualne w XII, 
ma prawa sprzedać wody akumowi, jeżeli wie,j XVII i XVIII wiekach zaczęły się zdsrzać w 
że woda ta będzie dia ebrztu potrzebn», miej Polsce. Jedyni dwsj umęcreni przez żydów 
pamięta jednak cytowanego przez ks. Pranaj-| święci prawosławni: Gabryel, pochowąay w 
tysa szeregu tekstów, dowodzących iatnienia| Siucku, i Eustachy, pochowany w Ławrze ki 
nienawistaego stosunku żydów względem chrze-| jowskiej, pochodzą z miejscowości Litwy i Ru- 
śzijan. si, które pozostawały pod wpływem poisko-ka 

O:tatecznie pztany przez Szmakowa i o-|tolickim. Przytem o męce, zadanej św. Ga 
brońcę Ksrabczewsziego, profesor Kokowcew| bryelowi, zachowała sie wiadomość w nadpisie 
stwierdza, że pierwotnie słowo „goj* oznaczałoj polskim na nsgrobku. Śnierć męczennika św 


Wynika z tego opisu, 
został istotnie kupiony przez żydów w celu ne 


«ażany za przypadkowy, 


dyku męczenników, zpoczywających w Ławrze. 
że męczennik Evstachy; 


Mosd ten jednak winien być u= 
nigdy zaś za ry” 


męczenia go, 


tuslny. 

Zsłstwiwszy się w ten sposób z winn 
wszelkiemu złemu Kościołem katolickim, krewki 
rzęczoznawca obrony z ząpałem potwierdza, że 
spożywanie: krwi: jest „u żydów niedopuszczalne, 
że Talmud mic nierooraliego w sobie nie za- 
oraz że w Talmudzie niema żidnej: 
co za tem idzie o 
żydów do cbrześcijan. Parę przepi- 
sów, omawiających stosunek wybranego naro- 
du do ichumejczyków, ww istocie istnieje, jest 
ich jednak stosunkowo bardzo niewiele. 

Co się tyczy Biblii, prof Tichomirow jest 
zdania, iż pozostaję ona obecnie główną pod- 
stawą religii żydowskiej Talmud wcale jej nie 
kasował, dał tylko obszerny, kazujatyczny, mie. 
raz może sprzeczny komentarz do niej. 

Zdaniem rzeczoznawcy, ani Biblia, ani 
Talmud ‘nie dają) żadnych: podataw;dofprzypu- 
szczeń, iż u żydów może istnieć mod rytualay; 
więc przeciwnie, wysokie zasady Rprawiedliwo= 
ści, zawarte witychi,Piamach,: najzupełniej: usu- 
wają samą myśl o takich mordach. 

Po wysłuchaniu opinii prof. Tichomirowa 
sąd zarządza przerwę południową. 


Pesiedzepie poptłudniowe 


Na posiedzeniu popołulaiowem  ukończo 
ne zostało badanie prof.;, Tichomirowa. poczem 
składał swą opinię rabin, moskiewski, f.. 

Po zagajepiu posiedzenia przewodniczący 
ogłasza rezclucyę sadu w podnięsłtonej przez 
obronę kwestyi odczytania z odpowiednich ksią- 
żek tekstów, na które powołuje się prokurator 
i powcdowie cywilni. Sąd uchylił 
żądanie ną tej z: sudzie,j iż ¿w razie jego uwzgię 
dsienia badania rzeczoznawców  przybrałoby 
wszelkie cecky dysputy tsplogicznej. 

Po ogłoszenia powyższej rezolucyi strony 
zadały kilka pytań 'prof. Ttchomirowowi. 

Rzeczoznawca twierdzi, iż oo. 


cząwszy od XII wieku. 

Prokurator ze swej strosy uważą za rzecz 
zupełnie caturalną, iż pierwsae stargi na ży- 
dów rozlegly się tam, gdzie oni mieszkali. Gdy 
wypędzono ich z Iliszpanii i innych krajów 
przenieśli się oni do Pclski Jednocześnie skar 
gi na nich umilkłgy w ILiszpanii, zaczęły się na- 
tomiast roziegać w Polsce. 

Rzeczoznawca twierdzi, iż w oskarżeniąch 
o mordy rytualne grały rolę pobudki socyalno 
polityczne. 

Z powodu twierdzenia prof, Lichomirowa, 
iż w krajach protestanckich nie było zabójstw 
rytualnych, prokurator zwrąca uwagę, iż wy 
padki takie są mu znane. Rzeczoznawca OŚwiad- 
cza na to, iż nie jest dokładnię obeznany z tą 
kwestyą. 

Na pytąnie adw. przys  Szmakowa pruf 
Tichomirow twierdzi, iż: caādycy, Są to ludzie, 
którzy potrafili zazłużyć sobie ma ogremne zau- 
fanie współziomków. Zasadniczo rzeczoznawca 
zaprzecza, aby stanowisko cadyka było dziedzi- 
czne, stwierdzą jednak, iż przykiady przema. 
wiają za dziedzicznością. 

Adm. przys. Szmakow przytacza przykła- 
dy. gdy cadykami byli ludzie bardzo młodzi, 
rzeczoznawca jednak twierdzi, iż nie słyszał 
o nich. 

Na pytanie pom. adw. przys. Durasiewi- 
cza, prof. Tichomirow przytaczk treść napisu na 
grobku św. Gabryela w Słucku. Według rzeczo. 
znawcy. napis ten głosi, iż jakaś kobieta szła 
w pole z dzieckiem, które zostało porwane; 
wkrótce znaleziono jego zwłcki, które psy 
pilnowały przed ptakami. 

A czy napis ten niewymienia, że dziec- 
ko zamęczone zostało przez żydów? — pyta 
p. Durasiewicz. 

Rzeczoznawca oświadcza, iż tego szcze: 
gółu nie pamięta. 

Na pytanie, czy wśród iunych narodów 
cywilizowanych istnieją rzeźnicy, którzy byliby 
jędao:ześnie oscbami duchownemi, prot. Ticho. 


mirow oświadcza, źiż opróczjżydów żadny inny; 


naród nie posiada podobaych rzcż uików, |za- 
strzega. się jednak, iż rzeżnicy żydowscy jnie są 
osobami dnekownemi. 

Zapytany przez adw. przys  Karabczew: 
skiego, czy istnieje Bulla papicrza Grzegorza X 
skierowana przeciwko prowokacyjnemu iszceni- 


zowaniu zabójstw rytuainych,,rzeczozoawca OŚ. 


wiadcza, iż nie zna takiej bulli, przytacza jed- 
nak fakt pcdobnej prowokscyi, o którym czy: 
tat, 


Grlaia rabina Mazego. 

Fo prof Tichomirowie składa swe opinie 
moskiewski rabin Maze. Z powodu nizkiego 
wzrostu staje on na stołeczku za pulpitem, na 
którem rozkłada swe notatki. Przewcdaiczący 
wyjaśnia mu, iż; wezwany został specalate"w ce- 
lu wyjaśnienia kwestyi chasydyzicu, jednak że 
mcż: wypowiedzieć swą opinię co do wazyst 
kich kwestyi. poruszanych w pyteniach sądu, 
przyczem psżądanem byłoby aby wyluszczył 
swe poglądy tylko nąjkwcestye,ż,co do, których 
niezgadza się z opinią poprzednich rzeczoznaw* 
ców. 

P. Maze oświadcza, że zgadza się z opi- 
nią poprzednich rzeczoznawców. 

Z wyjątkiem oczywiście ks. Pranajtiss, 
«hciałoy jednak wyjaśaić wiele kwestyi bardziej 
szczegółe wo 

Przewodniczący uprzedza rzeczoznawcę, iż 
może on posługiwać się notatkami. 

Maze oświadcza, iż nie będzie z tego ko 
rzęstał; przez cały czas jednak poaługuj: sę 
sporym ikajetem, [co zresztą_ze względu znafob - 
fitość eytat, jakie przytacza jest rzeczą zvp”łnie 
zrozumiałą. Od czasu do czasu rzeczoznawca 
zapewnia sędziów, iż mówi wyłącznie prawdę 
i mie nie ukrywa 

Zaczyna p. Msze w te słowa: „Gdy na- 
ród zmuszony jest zdawać, sprawę:ze swych 
wierzeń religijnych...*,3, lecz zostaje powstrzy- 
many przez przewodniczącego, który uważa po- 
dobny wstęp za zbyteczny. 


Zaaczenie Talmudu. 


Wobec tego rzeczoznawca przechcedzi od- 
razu do ksiąg żydowskich, twierdząc, iż każdy 
naród posiada swoją księgę ksiąg, opró:z niej 
zaś posiada literaturę, za Którą odpowiadić nie 
może, gdyż każdy pisze, jak i co mu się podo- 
ba. Tu oskarżeją ogół żydowski.. 

Przewodniczący: Nikt tu nie oskarża ogó- 
łu żydowskiego. 

Rzeczoznawca: ;; Ltcz oskarżają rauke.. 

Przewodniczący: I nauki nikt nie oskar- 
ża. lizie tylko „o teksty, na kiórych mogą 
opierać się ludzie zwyrcdiali... 


powyższe 


mordy ry-| 
tualne zaczęto oskarżać żydów, na zachodzie po- 


i 


S:oda, 
PEATE SO OWOC aikoa AEEe 
Rzeczoznawca 


natychmiast przybiera ton 


Z wielzim paioseru dowadzi p. Maze, iż księgą 
ksiąg żydowskich, na której opiera się cały ju- 


daizm, jest Biblia, 
przeciwnie, 


kto zaś twicrdzi, że jest 
dopuszcza się niesłychanej wprost 


potmaczy. . 


wil spożojaiej, 


Przewodniczący prosi p, Mazego, aby mi- 
bez zbytecznego podniecenia 


i unikał zbyt jaskrawego wysławiania się. 


trzeba — wedi 


co to jest Taimud, 


— Aby zrozumieć, 
rzedstawić 


rzeczoznawcy — 
Ak <a 


u 
nietyiko jego RAe, jek to uczynili jego po- 
przednicy, lecz również jego duszę, a wówczas 


każdy się przekona, iż w księdze tej nie może 
być mowy o zabójstwach rytualaych. W Tal- 
mud ię, 
„znależć, z wyjątkiem nakazu uływanią krwi, 


j 


zdaniem p. Mazego, można wszystko 


jako pokarmu i popełniania zabójstw! 
Przewodniczący powtórnie wityguje rze- 
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zaczyna mówić o Biblii| Talmudu z tęgo wzgledu, iż uważali ich błędy 
kaznodziejski. |za mimowolne, 


niezależne cd mich, lecz odzie= 
dziczonc po rodzicach. Mówca przytscza mu na- 
atępujące porównanie j:daecgo z talcudystów: 
zJeżeli prosty człowiek spotka urzędaika  kró- 
lewskiego i myśląc, że spotkał króla zacznie 
oddawać mu cześć nałeżną królowi, to: praw- 
dziwy król będzie za to karał prostaks*' Tak 
sano mie jest to wiaą akumów, iż nie zaają 
oni prawdziwego stońca. 

Co do rabkiego Majmonidesa rzeczoznaw- 
ca przyznaje, iż zapatrywał się on na chrześci. 
jaństwo negatywnie, nie uznając „Bjetwa zlo- 
żonego”. Pomimo to o Chrystusie mówił on 


Jjako o Krzewicielu zakonu Mojżrszowego, bt - 


ry wskazał harodom drogę do Królestwa Nie- 
bieskicgo i położył kres bałwochwałstwu. Z te- 
go względu, zdaniem rzeczoznawcy, Msjmoni- 
des nie mógł powiedzieć przypjsywanego mu 
tekstu („Wieńz, iż mazarcjczycy, wyznawcy ble- 


czoznawcę, proszą, aby zachowywał większyjdów jJczusa—chcć Augmaty ich różnią €ię mię- 


spokój, 
— Tałmyd— ciągnie rzeczoznawca —— wy- 


dzy sobą —wszyscy pomimo ta 24 bałwochwal- 
cami i trzeba z nimi postępowzć, jak z bałwo» 


pracował 13 sposobów komentowania i wyja-ichwalcami. Tak uczy Talmud“). 


niania Pięcjorsięgu Mojżesza na podstawie 


tekstu z księgi V, gdzie powiedziano, iż po, 


wszelkie wyjaśnienia, dotyczące Pięcioksięgu, 
należy zwracać się do ludzi uczonych. 


Zmisna wyznania. 


Szulbum-Aruch jest to konspekt Talmudu, 
ksiątka informacyjna, która zupełnie nie posia- 


Talmud komentjjs prawo  Mojżeszowejda znaczenia kodeksu. Księgą Zobar nigdy nie 
w dwóch kierunkach, z których jeden ma na| posiadała znaczenia decydującego; w razie ja- 
celu łagodzić to prawo w tych przypadkach, |kichkolwick wątpliwości decyduje u żydów zz- 
gdzie zewnętrzne jego znaczenie brzmi zbyt su- | wsze Taimud. í 
rowo; powtóre Talmud stwarza t. z. „ogrc- C> się tyczy dozwolonego „jakoby krzywo- 
dzenia”, czyłi normy, mające na celu oebronęjprzysięziwa i oszukiwania gojów, p. Nisze za- 
i zachowanie praw b.blijnych. W ten xpowóbĄprzecza temu stanowczo. Tekat z  Szułhun- 
w Talmudiie powstały prawa dodatkowe, któ. | Aruch, na który powołują się „autysemici* do- 
sych w Pięcjoksięgu nie znajdujemy. wodząc, iż żydom wolno przyjmowsć chrześci- 
Prąwa te sa nawet uciążliiwsze od praw |jaństwo pozornie, w celu tem większego szko- 
Mojżeszowych. Gdy naprzykład Biblia zabra- {dzenia gojom, rzeczoznawca tłómaczy, iż w ra. 
nia cudzołógtwa, Talmud posuwa się do zaka-|zie wielkiego niebezpieczeństwa izraelita może 
zu podawania ręki zamężuej kobiecie. zmienić awój wygląd zewnętrzay — ogcl ć hro- 
Jednoczyśnie jednak Talmud w wielujdę, przyodziać się w inne szaty, aby w mim 
przypadkach łagodzi surowe przepisy zakąqnu| nie poznano żyda, lecz nie wolno mu zmienfać 
Mojżeszowego. Zakon ten zawiera np zqauąjieligii, gdy zaś będzie zapytany wprost, obo- 
zasadę „Ząb za ząb, oko za oko*. Talmudj wiązany jest przyznać się do swego wyzaania. 
zestawia to zdxnie z inuym tekstem: „Nie bierz- gl 
cie okupu od zakonów nyprowadzsjąc z te Znaczenie ofiary. 
go wniosek, że jeżeli nie można brać okupu Na pytanie, czem zastąpione zostały 
tylko od zabójców, więc można go brać cd krwawe ofiary po zburzeniu świątyni Jerozo» 
złodziej, oszuńtów, za kalectwo, uszkodzenie |limskiej, rzeczoznawca twierdzi, iż an stary 
ciała i t p. W ten sposób „oko za oko* Tal-| Testament ani Talmud nie przypisują ofiarom 
mud zastępuje ekupem, czyli zapłatą za oko,ą4zbyt wielkiego znaczenia. 
atosownie do jego wartoś:i, według szacunku Krwawe ofiary, zdaniem p. Mszego, były 
rzeczoznąwców, którzy w swej ocenie bioraju żydów pozestałością z czasów pogańskich, 
pod uwage zawód wiaściciela owcgo oka, gdyż|którą Zakon Mojżeszowy tolerował, uważając 
oko uczonogo lub rzemieślcika wyżej się cenifją za „piorunochron przeciwko reakcyi pógnń- 
niż oczy innych śmiertelników. stwa", które wraz z jego ofiarami naród žy- 
W opowiadaniu swem rzeczoznawca po- |dowski widział naokoło siebie u wszystkich na- 
trąca o karę śmierci u żydów, przyczem twier: rodów sąsiednich. R i 
dzi, iż istaiato u nich 4 rodzaje kary śmierci, Po zburzeniu świątyni, ofiary zastąpione 
wśród których jednak nie było ukrzyżowania, |zostały modlitwą i dobrymi uczynkami, o czem 
ponieważ był to rodzaj kary stosowanej wy- wyraźnie mówi Talmud, powoiując się na sło- 
łącznie przez rzymian. wa prorcków. 
Przewodniczący powstrzymuje mówcę cd 


dalszych wywodów w tej kweztyi. ) i 4 
k | Po 15 minutowej przerwie przeczozuawca 
Stosunek dó janopiemisńców. zaczyna morit o przypisywanem żydom uży- 
Przechodząc do stosunku żydów do in-| wania krwi jako pokarmu. k 
nych narodów, rzeczoznawca twierdzi, iż Jeho- Mówca przyiacza przedewszystkiem sze- 
wa nakazał żydom wytępić 7 plemion, którejreg tekstów bibilijnycb, zakązujących rozlewu 
zamieszkiwały Palestynę podczas niewoli cgip: |krwi ludzkiej a także spożywania krwi jsko 
skiej. Pomimo to Jozue nie przystąpił odrazu | pokarmu: „i tobykolwiek wylał krew człowic- 
do wykonania owego rozkazu, lecz uprzednio |czą, będzie wylana krew jego: bo na obraz 
kazał oświadczyć wszystkim plemionom, aby| Boży uczynion jest człowiek (ka. I Mojż. IX — 
opuściły swe ziemie, lub zawarli pokój z ży- 6); „Krwi też wszelkiego zwierzęcia nie we- 
dami. Pokój ów znłeżał zawsze od przyjściajźmiecie na pokarm tak z ptaków, jako z by- 
przez narody bałwochwalcze 7 przykazań Noe-|diąt". „Wszelka „dusia, któraby jadła krew, 
go, t j. musiały się one zobowiązać, iż nie|zginie z ludzi swoich" (ks. III. Mojż, VII — 
będą blLźaić przeciwko Bogu, iż podczas mo- | 26—27) i in. 
dłów nie będą przelewać krwi i czynić cudzo- krzechodząc do Talmudu, rzeczoznawca 
jóstwa, iż zsprowadzą u siebie sąd i t d.|cytuje zeń ustępy, zabraniające używania krwi 
O ile przeciwnicy przyjmowali te przykazania |jako pokarmu, oraz przytacza słowa Majmoni- 
korzystali oni z takich samych praw, jakie desa, który w „przepisach o zabronionych po- 
przystugiwały prawowitym żydom, t. j. zyski-jkarmach“, w rozdziale VI twierdzi, iż Talmud 
wali zupełae równouprawnienie. zabrania używania krwi tak w postaci surowej 
Cenzura áredniowieczęa wprowadziła, :da- [jak i gotowanej. , - 
niem rzeczoznawcy, zupełay chaos do ksiąg ży- Żydzi, zdaniem mówcy, nie mają prawa 
dowskich, wakutek czego obecnie zupełnie nie-|spożywać mięsa, ile zawiera ono krew; w tym 
wiadomo, gdzie jest mowa o wojsch, gdzie zaśjcelu jest ono dwusrotnie oczyszczane z krwi 
o akumach. Faktem jest jedak, iż Talmudfzapomocą wyciskania jej, oraz zapomocą sole- 
nigdzie nie mówi o cbrześcijanach, jako o ta-jnia i moczenia. Krei gotowanej rówaież nie 
kich, z wyjątkiem jednego miejsca, które nale-| wolno używać im jako pokarmu Jeżeli Tal- 
ży uwsżać za chlubę Talmudu, mud wspomina coś „o użyciu krwi, to tylko o 
Dalej p. Maze przytacza następującą opo |użyciu jej w postaci środka zewnętrznego. We- 
wieść z Talmudu. Pewnego razu jedno z państw |dług Majmonidesa za użycie jako poksrmu 
„akumskich* delegowało do żydów 2 urzędni-|krwi ludzkiej izraelitą czeka strarzliwa kara je- 
ków, którzy zajęli się specyalnie studyowaniem | szcze w życiu doczesnem. 


Krew. 


Talmudu. Powracając do swego krsju urzędni: 
cy ci stwierdzili, iż Talmud mie zawiera nie 
szkodliwego dla ich narodu, z wyjątkiem prze- 
pisu, iż o ile wót należący do żyda zabodzie 


wolu skuma, wówczas żyd nie obowiązany j "st] 


płacić okupu. 

Z pośród wszystkich przepisów Talmudu 
jeden tylko, zdaniem p. Mazego może zaslugi- 
wać na zarzuty. Przepis ten głesi, iż o ile 
żyd znajdzie jakikolwiek przedmiot, należący do 
akuma, to niema 4adinego obowiązku zwracać 
go prawnemu właścicielowi. Przepis ten rze. 
czoznawca tłómaczy istnieniem identycznych 
przepisów u akumów, 

W dalszym ciągu p. Maze rozwodzi się 
bardzo szeroko ped wysoko humanitarnym sto- 
sunkiem Żydów względem innych narodów, co 
wywołuje w końcu preśbę ze strony przewo- 
doiczączęo, aby starał się unikać zbytnich 
szczegółów, gdyż nie jest to wykiad teologii. 

Rzeczoznawca wspomina między inaemi 
o zakazie dawania komukolwiek wody, która 
przez noc pozostawała w nienakrytym naczy- 
miu, przyczem Talmud zakazuje żydom dawania 
takiej wody nietylko swoim współziomkom, lecz 
i akumom, Tu p. Maze zaznacza, iż przyto- 
czył powyższy przep:s, ponieważ żydów oskar- 
żano o zatruwauaie s'u ini. j 

Przewodniczący. Nikt tu o to żydów nie 
oskarża. 

W cela wykazania, iż dosłowne tłómacze- 
nie Talmudu nie wytrzymuje krytyki, rzeczo- 
znawca przytacza szereg cytat z Agady w ro- 
dzaju: „rękę, która dotyka oczu należy odciąć" 
(medycyna talmudyczna zabrania dotykania rę- 
kami oczu, dłubania w nosie, uszach it. P) 
„uczony posiadający plamę ma sukni, godzien 
jest śmierci*; „żona pcdająca kielich wiaa Ob- 
cemu mężczyźaie, godna jest śmierci" i zesta- 
wia je z takiem naprz. zdaciem jak: „goj, któ- 
ry świętuje sobotę, godzien jeat Śmierci". 
Talmud zdaniem p Mazego, chciał w tea spo- 
sób zaztraszyć żydów, aby cdwieść ich od grze” 
chu, pozatem język Agady jest to język hg» 
persoliczny i powyższe wykroczeaia nigdy nie 
pociągały za sobą kary Śmierci. 

C.rześcijaa nigdy żydzi nie zaliczali do 
akumów i uważali ich niemal za równych s9- 
bie, poniewsż przyznawali oni 7 przykazań 
Niego. 

C» się tyczy akumów wcgóle, Żydzi nie 
stosowali względem nich surowych p'zepisów 


Zarzynanie bydła. 


Zarzynanie bydła u żydów odbywa się 
;zapomozą bardzo ostrego noża, którym rzeżnik 
w ciągu jednej sekuudy powinien poderźżoąć 
zwierzęciu gardło. Zarzynanie bydła nie jest 
według rzeczoznawcy obrządkiem relieijnvm, 
rzeźnik zaś nie jest osobą duchowną, Rzeżai- 
kiem może być każdy żyd, jeżeli posiada nóż 
i zna odpowiednie przepisy. Rabia nie bywa 
obecny przy zarzynaniu, do niego jednak nale- 
ży sprawdzanie, czy rzeźcik wykornywa je pra- 
i widłowo, oraz czy dowfarcza on rzeczywiście 
mięsa koszernęgo. Dlatego też od rzeźnika 
wymaga się aby był człowiekiem nabożaym, 
gdyż wolsuomyńiny rzeżaik mógłby dopuszczać 
się uadużyć, uważając przepisy o mięsie ko- 
szeruem za przesąd, 


Ofiary ludzkie. 


Z powodu cytaty z traktatu „Machszirn* 
iż „Siedem napitków czystych skłonne są do 
przyjmowania nieczystości: roga, woda, wino, 
oliwa, krew, mleko i miód" co można tłóma- 
czyć w ten sposób, iż Talmud zalicza krew do 


takich samych napoi jak mleko, woda, wino 
i in, rzeczoznawca zwraca uwagę na to, iż 
w języku bebrajskim jedae i te same słowa 


posiadają częstokroć rozmaite znaczenie, 

Tak naprz. ałowo „maszbe” znaczy jedno- 
cześnie „wino“ i „osiol*. 

Slowo tłómaczone w powyższym tekście 
z Talmudu jako „napój* oznacza w rzeczywi- 
stośzi „płyn*; sam zaś tekst wyszczególnia je- 
dynie płyny, które przy zetknięciu z pokarmem 
czynią go nieczystym, 

Powołując się na Stary Testameut, mów- 
ca twierdzi, iż ofiary z ludzi u żydów były nie- 
dopuszczaln*. Dowcdzi przytem p. Maze, iż 
w rozdz. XIII i XXIV ks Ex>dus oraz rozdz. 
XVIII ks. Numeri niema mowy o «fiarach 
z dzieci pierworodnych, lecz o poświęcaniu ieh 
złużbie Bożej, zamiast czega wszystkie pr kole- 
nia z wyjątkiem Lewitów płaciły okup w ilości 
5 sykłów od każdego dziecięcia pierworodnego. 

Cə sę tyczy wytępienia amalecytów, to 
żydzi postępowali tu na wyreźay rozkaz Jebo- 
wy, od kiórego nie mogli się uchylać 

Kalępa Zohar, zdaniem rzeczoznawcy, nie 
miała żądnego zaaczenia praktycznego. Co się 
tyczy wydobywania iskier z „klipet, to pod 
słowem „klipot” należy rozumieć powłckę, ode 


Środa, d. 23 października i 


d:ielającą człowieka cd Boga. Kabała mówi tu, 
zdaniem p, Mazego, nie o zabijaniu ludzi, lecz 
© zabijaniu, t j. umartwianiu wlasnego ciała. 
Co się tyczy wytaczania krwi zapomocą 
kłucia i szarpania, to są to sposoby zabijania 
Die według sposobu używanego przez rzeźni- 
ków, Jednakże w księgach żydowskich są we- 


dług rzeczoznawcy wyrażne wskazówki, iż zu |książkę do nabożeństwa, księgę „Życie człowie- 
ójs'wo nie tylko nie jest miłe Bogu, lecz uwa- fka" (zbiór przepisów regulujących życie ży 


iane jest za przestępttwo. 


D lsze wyjsśn enia Mazsgo. 
Kabała, jak twiendzi p. Maze, 


miała zmaczenia praktycznego. Lud żydowski 
nigdy się jej zasadami mie kierował. Nauks 
Kabaty, zbliżona do teoryi neo-platonistów, na- 


duje wielkie znaczenie literom, liczbom, prze: 
Ncśniom i t. d. 
Słowo „zsir”—kozioł, kosmaty, oznacza 


również Ezawa— Edom, protaplagtę idumejczy: 
ków, czyli rzymian, do których oba te wyra» 
žeaia w języku przenośnym byly stosowane. 
„Seirs jednak, według rzeczoznawcy nigdy nie 
yło używane, jako ogólne pojęcie „aryjczyk*. 

Tekst o grzethuceb, jskie powinny spaść 
ną głową soira;(Kzgmu), p. Maze tlómaczy ja- 
ko wyraz oburzenia bistorpka żydowskiego po. 
zburzeniu świątyni Jerozolimskiej. 

Zdaniem rzeczoznawcy liczbą 13 nie po- 
siada żadnsgo znaczenia w Talmudzie; znacze- 
nie takie posiada jedynie liczba 7. 

Na pytsnie z jakiego miejsca wychodzi 
Z krwią dusza człowieku, mówca oświadcza, iż 
W tej kwestyi były poważoe spory w łonie 
niektórych szkó: flozoficznych, jak naprz. stoi- 
ków. Jednakże ani w Taimudzie ani w Kaba-- 
le ni ma w tej kwestyi żadnych wskązówek. 

Na ryttnie, czy żydzi straceni przez kata 
W czasach średniowiecznych uważani Są za 
ofiary miłe Jehowie, rzeczoznawca oświadcza, 
12 żydów, któ:zy zostali umęczeni za Swą wią- 
rę, której się wyrzec nie chcieli, nerćd Żydowe 
ski uważa za świętych. 


Frankiści. 


W dalszym ciągu rzeczoznawca mówi o 
Frankisiach. Za poprzednika założyciela tej 
sckty jakóba Józefa Franka p. Maze uważa 
Sabbataja Żewi, kióry w r. 1666 ogłosił się 
w Smyrnie mesystzem. 

Frank, wzorując się na (owym Sabbataju 
Założył w połowie 18 wieku sekię, przeciwko 
tórej powstali prawowierni taimudyści. Frank 
głosił nąukę opartą całkowicie na Zoharze, od- 
Izucając Talmud. 

Całą bistoryę Franka i frankistów p. Ma: 
ze przytacza w świetle zupełnie nieodpowiada-' 
jącym ustalonym i stwierdzonyn faktom histo- 
rycznym (2 tomowe dzieło Al. Krausbura „Frank 
l frankiści polscy”). 

Twierdzi cn np, iż Frank chciał przyjąć 
katolicyzm, lecz przekonawszy się, iż oprócz 
Królestwa Niebieskiego w przysziem życiu nie 
Osiagnie żadnych korzyści w życiu doczesnem, 
odstąpił od tej myśii, natomiast przez złość za 
klątwy i inne wstręty, czynione mu przez tal 
mudystów wyzwał ich na dysputę we Lwowie, 
która skończyła się porażką takmudystów tylko 
dlatego, iż rabini ich byli wyjątkowymi nieu- 
ami, 

Przyczynę porażki talmudysiów rzeczo- 
znawca tłumaczy w ten sposób, iż nie umieli 
oni wyjaśnić różnicy w słowach „ądom* — 
wino paschalne i pedom“ — idumejcżycy, rzy- 
zmianie. W ten sposób frankistom udało się 
dowieść, iż jeden z tekstów  Szulchsn-Aruch 
mówi o używaniu przez żydów krwi chrześcijań- 
skiej. 

Wyjaśnienia p. Mazego na pytania, doty- 
czące sekty chasydów, odłożone zostały do po- 
siedzenia wieczornego. 


Posisdzenie wieczorne. 


Na posiedzeniu wieczornem p. Maze udzie- 
lał informacyi o chasydech, bardzo często wy- 
wołując uwagi prezesa by nie oddalał się od 
tematu. P. Maze podkreślał znacząco „patryo- 
tyzm Mepd'a Szneerzona, syna wielkiego Żsłma- 
na. Mendel Zsłman, jak wiadomo, kierował 
organizacyą szpiegowską w czasie wojny 1812 
roku. 

P. Zamysłowskij — na posiedzenie nie 
pP'zybył, 

Znaczna część posiedzenia odbyła się przy 
drzwisch zamkniętych. 


Rabin Maze o chasydach. 


Prezes proponuje Mazemu kontynuować 
przerwane zeznanią. 

Maze oświądcza, że rewelacye frankistów, 
poczynione na dyspucie we Lwowie w r. 1759 
zostały obalone przez wybitayca teoiogów ży- 
dowskich, którzy wystaw:li Franka we właści- 
wym świetle fałszywego Mssyasza. 

Jedoakże sprawą fraakistów masy żydow- 
skie zostały poruszone z uśpienia Przeciwko 
rabinicznemu pojmowaniu lory — zaczęła sę 
reąkcya wśrół czerni żydowskiej. Rabini twier- 
dzili, że wiara żydowska opiera się „na Torze. 
służbie B>żej i dobrych uczyakach*. Znalazł 
się człowiek, który w tę suchą formułkę posta- 
rowił wlać życie, podkreślnjąc szczególnie kc- 
nieczneść „spełniania służby Bożej*. , 

Był to Izrael-Baal-Szem (Beszt), człowiek, 
który imał się wielu fachów i przedewszystkiem 
był człowiekiem pobożaym. Wystąpił on prze- 
ciwko rabinom, scholastękom, jako kaznodzieja 
czerni, pozostający w apozycyi do arystokra- 
tyzmu rabinów. Zwolennicy Bėszta zyskali 
później nazwę „chasydów* („pobożnych“) 
Də judsiznu worowadził on „panteizm w tem 
znaczeniu, iż B5g wszędzie przebywa i przez 
Wszystko dzała. Maze sądzi, iż zauważyć 
tu się daje wpływ Spinozy Dna - Beszta. 
Podstawą wisry uczynił Best uczucie i wolę. 
Opatrzności. Żadaych reform w dziedzinie do- 
gmatów i kultu Beszt nie propsgował, ani jed- 
nego z 613 przykazań lory niz zmienił Pomi- 
mo to propaganda B*sz.a nie podobała się ra- 
binom, którzy obawiali się, iż może wprowadzić 
do judaizmu sekciarstwo. W tem miejscu pan 
Maze wygłasza d'uższą apologię judaizmu, nice 
posiadającego sekt, ponieważ organizm zdrowy 
zwalcza mikroby i nie daje im wcale mcżaości. 
rozwoju. Istnienie ackciarstwa w jakiejkolwiek 
religii dowodzi właśnie, iż dany Kult nie jest 
zupełnie zdrowy. 

Besit nie był „cadykiem*, to jeat nie zaj- 
mowal jaksejś okreśionej „pozady* duchownej, 
hie interesował się docb dami 

Utożył książkę do nabożeństwa różniąca 
sig od przyjętych w judaizmie jeno innym 
uiładcm psalmów, Dla zwolenników rabiuó w — 
wydawało się to wielkiem pogwałceniem przer 
Paów synagogi Nauki spisenej w jakiejkol 
Wiek ks ędze Beszt nie pozostawił Zmał oko- 
ło roku 1760. Następcą Beszta był rebe Ber 
z Międzyrzecza, który ruchowi wywołanemu 


5 listopada) 1913 r. 


zawiera | Rebini przekonali się, że „chasydyztn” 
il goryczne komentarze do Biblii i nigdy nie|nie wspó!nego z sekciarstwemw, że uznaje wszy- 
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Szmakow: Ja również nie zadam mu ani 
jednego pytania. 3 
Prezes ogłasza przerwę 1o-minutową 


Pesiedzenie przy drzwiach zamkn ętych. 


Dalsze posiedzenie odbywa się przy 
drzwiach zamkniętych, ponieważ eksperci badā- 
ni byli w kweastyach drażliwych i komentowsne 
były teksty, obrażające uczucia religijne zarów= 
po chrześcijan i żydów. 

Posiedzenie trwało przeszło 1 i pół go- 
dziny. 


przez Begita nadał cechy pewnej cerganizacypi 
Uczniem Bera był Szneer Zalman, patryzrcha 
dynzstyi cadyków Szneersonów. Bzł. wielkim 
uczonym w dziedzinie Tory, którą uwa!ał za 
mądrość nmsjwyższą, utrzymywał, iż czlowiek 
pobożny powinien „zgadywać myśli Boga* — 
zelecał służyć DB gu z radością. Napisał własną 


le amantów. 

Z zamiłowaniem odtwarzał postacie pol- 
skiej twórczości scenicznej i, jak mówił piszą- 
cemu te słowa, w młodości marzył o ksryerze 
na scenie polskiej. Przeszkodą w urzeczywist- 
nieniu tych marzeń był silny miejscowy akcent 

Sztuką polską interesował się wielce; ser- 
deczne stosunki łączyły go z wielu wybitniej- 
szymi artystami pclakimi. 

Od chwili powstania polskiego teatru w 
Kijowie, t.j. od raku 1905, szczerze się tym 
teatrem interesował. Młodsi aktorzy polscy, 
którzy się niejednokrotnie doń zwracali, jako 
o deświadczonego pedagęga po rsdę i wska- 
zówki, zawsze przezeń serdecznie przyjmowani 
byli i zawsze ś p. Niedielin— Niedzielski owo- 
ców swego doświadczenia i wiedzy zgłaszają- 
cym się skwapliwie i. chętnie udzielał. 

Niech mu ziemia lekką będzic! 

— Ankieta T-wa buchalterów. Zarząd 
kijowskiego T-wa buchaiterów i pracowników 
biurowych, pragnąc zbadać sytuacyę bytu osób 
pracujących w biurowości, a więc: buchalterów, 
korespondentów i pomocników biurowych pty- 
watnych — rozsyła ankietę, opatrzoną 28 pyta: 
niami. 

W pytaniach między innemi uwzględnio- 
me są kwesiye: narodowości (z uwzględnieniem 
rcsyan, rusinów, polaków, czechów, żydów, 
mołdawian i niemców), płacy zarobrowej, obar- 
czenia redzirą, warunków pracy it. d. 

— Echa wystawy. Biuro wycieczkowe 
opracowało statystykę zwiedzania wystawy przez 
rozmaite wycieczki. Ze statystyki widzimy, że 
od czasu otwsicia do daia r5-go października 
zwiedziło wystawę: 96,009 uczn: i wychowań:- 
ców i 36,016 włościan, robotników i żołnierzy. 

Ogólem zwiedziło wystawę 172,025 Wy- 
cieczkowiczów. Z tego przypada na okres do 
dnia 1'go lipca 17,444, w lipcu 24 838, w sier- 
pniu 51 464, we wrześniu 57,266 i w paździer- 
niku 21,013 

— Nudzwyczejce posiedzenie rady miaj- 
skiej. Dzisaj odbędzie się radzwyczajne po- 
siedzenie rady miejskiej, zwołane w celu roz: 
ważenia sprawy oddania kijowskiemu Towa- 
rzystwu rolniczemu terytorpum wystawy na pro- 
jektowaną wystawę w roku przyszłym. 

— Ankieta rolniczą. Wkrótce ma być 
rozesłąna do Towarzystw i instytucyi rolniczych 
ankieta celem zebrania danych do spisu rolni- 
czego. Sprawa tego Spisu została, jak wiado- 
mo, poruszoną na niedawnym zjeździe rolni: 
czym, wobec jednak nawałi prac zjazdowych, 
me była ostatecznie zdecydowana, a oddana 
celem rozstrzygnięcia T-wu ekonomistów. 

T.wo ekonomistów, jak o tem pisaliśmy, 
na jedoem ze swych posiedzeń wysłuchało rt- 
teratu prof. Wobłyja, poczem celem opracowa= 
nia ankiety w sprawie Spisu rolniczego, wySa- 
dziło specyalzą komisyę. 

Komisye obecnie opracowała już formu- 
larz ankiety, która została przez T-wo ekonoa 
mistów zaakceptowana i wkrótce, po wydruko- 
waniu, ma być rozesłąna do organizacyi Spo-. 
łecznych z prośbą o wypełnienie i przesłanie, 
wobec krótkiego terminu wprost do T-wa imie- 
nis A. Czuprowa. Termin zwrotu ankiety upły- 
wa z dniem I grudnia r. b. 

Całkowity materyal, zebrany przez T-wo 
Czuprowa, po uporządkowaniu zostanie odesła- 
my do jednej z instytucgi rządowych: bądź do 
ministerstwa rolnictwa, bądź do centralnego ko- 
mitetu statystycznego, które ze swej strony, na 
zadądzic posiadanego materyalu zarządzą i do- 
konają spisu rolniczego. 


da) i ułożył nowy „Szulchan Aruch". 
Ogłoszenie przez Szseer Zsłmanaf jjego 
ksiąg zadalo cios śmiertelny „chasydyzmowi*. 


Lr Posiedzenie nocne. 


Po posiedzeniu przy drzwiach zamknię- 
tych—nestąpiła nowa przerwa, pocżem otwarte 
zostały drżwi sali sądowej 

Ks. Pranajtys wystąpił z szeregiem wyja- 
śmień co do znaczenia pojęć „akuin*, „goj*, 
„nochrim* itd, dowodząc, iż „akum* i „goj” 
stozują s'ę niewatpliwie do chrześcijan. Móświł|! 
o builach papieskicb, rzekomo zakazujących; po- 
sądzania żydów o mordy rytualne i przytaczał 
raz jeszcze tekst Zobaru (cz II 119,8) o śmier- 
ci „amme baarów* przy zamkniętych ustach. 

Pp. Karabczewskij i Zarudoyj—nazywając 
różne traktaty talmudycząe / pofbębrajsku— d3- 
magali się by ks. Pranajtys — tłumaczył je na 
język rosyjski. 

Ks. Pranajtys uchylał wię od tłumaczenia 
twierdząc, iż panowie adwokaci nie są jego 
egzatminatorami. 

Szmakow — oburzał się ogromnie na Za- 
ridayja, iż nie umie czytaćjpsłów hebrajskich. 
Obruńca Gruzenberg starął się przekonać ks 
Prabajtysa, iż wsżyatkie cytaty zapożyczył u 
Rolinga. 

Następnie tłumaczył tekst Zohara doty- 
czący „amme-kaarów" pr. Kokowcew, który 
zwrócił uwagę ma ustęp poprzedzający cytatę 
Usięp ten ma wyjaśnić, iż Zshar (119-23) mówi 
b śmierci żydą nawróconego do Baga i o 
Smierci figuralnej. 

Wywody pr. Kokowcewa potwierdził prof. 
Troickij. 

Jednakże zostało ustalone, że pojęcie 
„amme haares" oznacza nietylko żyda obo- 
jętnego względem religii, lecz i „hirody kraju“, 
i że w Bibfi hebrajskiej używane jest często 
właśnie w tem ostatniem znaczeniu.$ Wreszcie 
„Darody kraju“ oznacza zarówno 4 Żydów, jak 
i narody inne. 

Na to się godzą prof, Kokowcew i prof. 
Troickij. 

W końcu pomiedzenia$kzałatwiony zostaje 
caly szereg kwestyi formalnych. 

Śledztwo sądowe ogłoszono za ukcń. 
czone. 

Posiedzenie ukończone ` zostało po pól- 
nocy. Dziś o g.|1rej po; wznowieniugposie- 
dzenia rozpocznie swą mowę prokurator, 

Sprawozdanie Szczegółowe z posiedzenia 
nocnego zamieścimy ;w numerze, następnym.) 


KRONIKA. 


Kslisadnezyk. 


stko co jest święte w judaizmie i opromienia 
je tylko poczyą uczucia — „Szulckan Aruch*' 
Zalmana zawiera wysoce moralae przepisy. 
O stosunkach z chrześcijanami powiada nsprzy”' 
kład: „Wszelkie cazukiwanie chrześcijan, na 
wadze i miarze, wszelkiego rodzaju : wprowa- 
dzante chrześcijan w błąd w celach zysku su- 
rowo jest zakazane”. Jeśli żyd oszuka w bkan- 
dlu chrześcijanina — jest to równoznaczne z 
kradzieżą. 

Jeżeli „chasydyzm”* zamarł już miejsko, i 
nie mógł już się ďalej rozwijać, to jednak po- 
zostały autorytety. Pozcstali następcy  Beszta 
„cadycy*. i 

Stanowisko „cadyków:  („pobożaych”, 
„sprawiediiwych") jest dynastyczne, z wyjąt- 
kiem wypadku, gdy szyn cadyka okaze się— 
jawnie niegodnyma zastąpić swego cjca. 

Nie aą oni rabintmii nie spełnisją ża- 
dnych fankcyi obrzędowych, są tylko „na: 
tchuionymi kaznodziejami”. Nie tytułuje się ich 
rabinami, Jecz „rebe”. 

Rebe Zalman, gdy do niego udawąno się 
w celu rozsirzygnieńcia kwestyi teologicznych— 
odszłał zawsze petemtów podobnych do rabi 
nów, czynią tak i dzisiejni czdycy. Gdy wy: 
magano ód rebe Zułmana rzeczy cudownych, 
mawiał, że i „prorocy nie mogli tego uczynić“. 

Sznter Zwłcian był wielkim patryotą ro- 
syjskim w czasie wojny w r. 18r2 stał po stronie 
Rosyi przeciwko Napoleonowi i zorganizował 
„oddzily wywiadowcze“. 

Tu p. Maze chce opowiedzieć czem Zał- 
man uzasadnił swe posiępowanie, lecz prezes 
wiadomości te uznaje za zbyteczne. 

Co prawda, ciągnie dalej p. Maze, Zsł- 
man — ucierpiał wskutek  „donosu* rabbi 
Awięgdon z Wilna, i zamknięty został w twier- 
dzy Petropawiowskiej w Petersburgu, Lecz 
Cesarz Paweł I, dowiedziawszy się, jakie zasa- 
dy głosi uwięziony cadyk, kazał go wypuścić 
z więzienia, lecz zmusił do nieopuszczania Pe- 
tersburga—-Cesarz Aleksander I zupełnie vula- 
skawił przyszłego organizatora „cdldziałów wy- 
wisdowczych*, i „wielkiego patryotę", 

Potem p. Maze prawił o prześlądowa- 
niach jakich doznali „chasydzi* ze strony „ma 
skliów* inaczej oświeconych inteligentów. Je- 
den z takich „moskiłów* Józef Perel (2) wy“ 
dał w Galicyi—pamflet p. t. „Ujawniający ta- 
jemnicę*, gdzie ośmieszył cadyków i poprzy- 
taczał odpowiednio zmodyfikowanę teksty zi 
kwisg chasydskich. 

Te przekręcone cytaty zużytkowali rótni 
wrogowie judaizanu, powołując się na nie ja- 
ko na autentyczne. Trafiły one nawet do ak- 
tów urzędowego dochodzenia rządu rosyjskiego 
o chasydącb. 


Szneera Zatmana zayżąpił jego syn Men- 
dei z Lupowicz. Za jego to ozawów ogłoszone 
zostało prawo o szkołach dlą rabinów i zsrzą- 
dzone zostały środzi w celu zmuszenia żydów 
do nauki w szkoiach rosyjskich. 

P. Maze dziwi się, dlaczego rząd uważał 
Menćla Szneersona za nieprawomyślnego i po- 
dejrzewał go o knowania antypaństwowe. 

P, Maze zapewnia wszakże, iż Mendel w 
1843 r. należał do komisyi rabinów, złożonej z 


Uziś 23 (5) Seweryna, 
Jatre 24 (6) Rafała. 


Wizkód Guin e god: 6 m 5y. 
Zashóa Hekit è godz 4 m 30 
Długuse Sula guii 9 R 31 


Kalendarzyk historyczny. 
5 listopada m. ut. 


— ZEMSTA. Wczoraj na ul. Proreznej obok 
domu N: 3 żona szwajcara Ch. Zwolska ped wpły- 
iwem zazdrośći o męża oblała kwasem sierczesym 
M Hricenko. H odniosła ciężkiej oparzenie twarzy, 


4 czionków. Do komisyi tej rząd powoływał Roku 1734. Zawiązuje się w Dzikowiejrxk i gławy; ucierpiała również przechodząca obok 
tylko ludzi bszwzględnie godnych zaufania, | konfedcracya celem obrony praw króla Lesz- P. -= Ra AE N poszkodo- 


e rg 0—doniesienie generał-gubernztora o Men- 
dla Sznecraosie nie jest wystarczające dla wy- 
świetlenia charakteru działalności cadyka z Lu- 
bowicz. 

»Kwestya chasydzka stracila w owych cza» 
sach wszelkie znaczenie —kwestgi ostrej i „cha. 
sydzi" od „misinsgedów* dziś niczem się wła-|77 


czyńskiego. wanym kobietom. edwiszło H. do szpitala. Zwolską 


aresztowano. 

— OFIARA TRAMWAJU, D. ax b. m. wie» 
Czorem w Puszczy Wodicy, tramwaj kierowany 
przez motorowego Szatynina, przejechał śpiącego 
na szynach jakiegoś pijanego ezłowieka, 

— ZBIEGŁY SŁUŻĄCY. Służący w restau- 


— Wybory w T-wie Dobroczynności. 
Wczoraj wieczorem członkowie świeżo uzupeł- 
nionego zarządu T-wa dokonali wyborów pre: 
dyum. Na prezesa zarządu wybrano jedno- 


AF 5 i z i Semadeni IB ński etrzyimawszy od 
ściwie nje rółnią*. głośnie ka, kad onika Teofila Skalskiego, pro- BA Ska aao a a. ię, | zmiany, 
Szończywszy mówić o chasydach, p. Ma- boszcza parafii św. Aleksandra, wiceprezesem | przywłaszczył Apieniądze Sobie, poCczem Się ulotnił. 


pozostał p. Józefat Andrzejowski, ma wiceprceze- 
sa-zekretarza wybrano generała Mikołaja Be- 
gieńskiego, skarbnikiem zaś T-wa został in?y- 
nier Karol Komarnicki. 


— POŻAR. Onegdaj wieczorem z przyczyn 
niewiadomej wszczą! się pożar w halach targowyc 
ns Padole w sklepie bławataym |Jarowskiego. To- 
war był zaascekurowany na 80,000 rb. S:raty wy 
rządzone przez pożar dotychczas nie są wyja- 
śnione. 


— ZDERZENIE WAGONÓW. Wćroraj na 
rogu Funduklejowskiej i Kreszczatyku nastąpiło 
xderzenłenie dwóch tramwajów, pszyczem uciere 
pial jeden z passżerów A. B'niewicz, który uległ 
potłuczeniu. Wagony zastały lekko uszkodzone. 


A — OPARZENIE. W domu Ne 6 przy Kresz- 
Czatyku, żona szwajcara A, Tupiec przewróciła na 


ast siebie palącą się maszynkę Spirytusową, Zanim o- 
tylko wszęlkjegni natami „oby zatelskiemi, lecz 
również niezwykłą gobrocią Serca, ofiarnością 


gień stlumiioro A. T. odniosła ciężkie oparzenie Ca 
łego ciała. Pogotowie odwiozło ją w Stanie ciężkira 
Z 3 Ę 4 d -|do szpitala. 
nie znsjącą różnic ani narodowościowych, ani — NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W pose- 
wyznan owych, była uwieczniona w sercach |pyj Nr. 31—33 przy ul. Bnliońskiej, przy budowie 
ludzkich -—wnoszę ną utrzymanie łóżką imienia] domu pod ciężarem cegły złamała się deska w 
ś.p Henryka Martina w mBowobudującym się ruszłowaniw, przyczem jedna z sag. E Boj- 
szp tuu rz. katolickim w Kijowie rb. 500 i ta- Sa baja. I ciężko się potłukła. Odwieziono ją 
kież kwoty; zobowiązuję „ję wpłacać „ną ten zam — ZABOJSTWO DZIECKA. Oaegdaj w po- 
cel w przeciągu 5 lat każdsgo 1 mąarca. Skła- 
dając tę chare mam nadzieję, że ci którzy zna-. 
li i ocenisii zasługi dla społeczeństwa 4. p. 
Henryka Martina przyłączą się do mojej ofiary 


seayi Nr. 115 przy ul. M. Błagowiekzczeńskiej w 
drwalni znaięziono zwłoki nowenarodzonego dzie 
i w ten sposób uwiecznią pamięć zmarłego. 
Z giębokim szucunkiem 


cka ze śladami udusznia. 
Jak się okazało, matką dziecka jest niejaka 
A. Ch, która chcąc ukryć przyjscie dziecka na 
świat, zadusiła je, poczem zwłoki schowała w drwa - 
ni. Ch. aresztowano, 
Stefan Zabłocki. 
Podając list powyższy do wiadomości 
ogółu mamy nadzieją, że inicyatywa szan. (Íia- 
rodawcy zqejdzie maślądowców. Nie,ulega bo- 
wiem wątpliwości, że taki sposób uczczenia pa” 


ze Odpowiada na ostatnie 29 te pytanie, zadane 
ekspertom: „Czy są dane i jakie mianowicie, 
dowodzące, że zabójstwo Juszczyńskiego doko 
nane zostało z pobudek fanktyzmu religijaego, 
wyplywającego z religii żydowskiej, lub jej 
nekt (odłamów) i w tym wypadku jakich mia 
nowicie?« 

, »„Roztrząsając naukowo kwestye fanatyzmu 
religijaego, t. j- uporczywej wiary w coś nie- 
zgodnego z pojęciami czystej religii, musizłbym 
—powiąda p. Msze—zwrócić się do osoby o- 
akarżonego i stwierdzić, czy jest on istotnie fa- 
natykiem religijnym. 

Prezes: Proszę nie poruszać w ten spozób 
kwestyi, 

Maze: A więc powiem, że żydowi nie wol: 
no dotykać się trupa, zaś „człowiek zabity jest 
pieczystogę ą*—tak uczy Talmud. Powiem jesz- 
cze, iż jesli do pokarmu koszernego trafi coś 
nieczystego (trefaego) w stosunku 1: 60—to po- 
karm takı jest jeszcze koszerny, chociażby owa 
so CZĘŚĆ byłe nawet uuszczem świńskim, jeżeli 
zaś do jadła, czy napcju dostanie się odrobina 
krwi -— steją Się One nieczyste, Tak twierdzi: 
Talmud. 

, Na zapytanie Karabczewskiego, Maze po- 
twierdz», że chasydzi nie żywią specyalnej nie- 
nawiści do chrześcijan. 

Karabczewskij zapytuje również, skąd po- 
chodzi zjawisko, stwierdzone w czasie śledrtwą 
sądowego, że w Kijowie większość żydów na: 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologieznej 


Dnia 22 października (4 listopada) 1913 r. 


leży do chasydów. © mięci zmarłego o wiele więcej przemawia do | 

. Msze wyjaśnia, że należenie do „cha-|serca i umysłów niż składanie wieńców lub 2,47 z EA 
sydów" lub „misznagdów“ polega dziś prze- |atawianie drogich pomników. Wszak nędza jest RE Wo" : 
ważnie na modleniu się z pewnych książek. | wielka w naszem społeczeństwie i potrzęb rót- j šema. pow. wodi. Coli. At, "79 65 
Książki te w drodze sukcesyi przechodzą z j.|nego rodzaju—bez liku Szpital nowobudujący deman mao Erie ya ag Kaj. 
ca na syna. Większość żydów kijowskich po-|się, mający na celu zadośćuczynie j:dnej z Naj-| Zier jezyBk.wiutra (w mm) Pld, Płd,  PłdZ, 
chodzi w docznie z Podols, skąd wywodti się większych potrzeb społecznych, przyczyni Się | Cnmar. wodi. ro-mepu. Aysi 10 10 10 
chasydyzm. Kto jaką książkę posiada, z takiej | niezawodnie do częściowego zaniejszenia ogól | ieść opsdów w mw. ep cy = 


się i modli. J:$i dziad miał książkę chazydzką 
i wnuk modli się z niej. Dziś nawet druko- 
wsne tą książki do nabożeństwa z dwoma te- 


ei g. 8-e! wiet:. 
48 g pej uies 
Nujw. tempo. powio:sak w einga doby 


nej nędzy, dając możneść chorym  biedakom 
odzyskania zdrowia i zdolności do pracy. Każ- 
dy więc, kto sie p'zyczynia do należyteg? upo- 


116 


kstami: „chasydzkim* i „misznsgskim*. Żyd, |sażenia tej instytucyi, spełaia bez wątpienia| Najniiaza . à 1 i ą 2,7 
przyszediszy do domu modlitwy, gdzie jeat| wielki czyn apcłeczny Przeciętna tempor. pow. w dinga duby 6.9 
większość wiernych „chazydzkich*, modli się — Etgemiusz Niedialia. Weżoraj o go- Wielel. przeć, tuvap. pow. w Glągz dęby 2,0 


po chasydzku, t j w pewnym porządku odma- 
wia paźliny, chociażby i nie był chasydem. 

Karahczewski;: Czy cadycy spełniają jakie 
funkcys obszędowe? 

Maze: Nie, są oni tylko „uatebuionymi 
kaznodziejami* zasad „chasydyzmu*. 

Badanie Mnzego piz*z obronę 
kcńszone. 

Prokurator oświadcza, że żadrych pytań 
zadawać Mazemu nie będzie. 


driuie 9 ej rano rozstał się z tym światem zna. 
komity attysta dramatu rosyjskiego $ p. Euge* 
musz Niedielin. * 

Świętlo dzienne ujrzał niebosrczyk w laj- 
gynie gub podolskiej i pochedził z rodziny pol- 
skiej, sziach:cklej— jego nazwisko rodowe brzmia- 
ło: Niedzielski. 

Na scenie roayjskiej pracował ś. p. E Nie- 
dzielski lat 40 i w roku bieżącym miał obcho- 
dzić odnośny jubileusz. 


Ogółcy atan pogody w Rospi europej 
tkiej z rana za podstawie talegrama płówneg: 
Obarrwstoryum fizycznzgo! 


nach, prócz akrajnego północuego wschodu | 
południowego Rosyt. 


zostało u» 


niewiełkie mrozy na północnym wschodzie, 
mrozki 


Celował w mistrzowskiem wykonywaniu 
ról charakierystycznych; w młodości grywał ro: 


Opady notowano w pasie północnym. Ters- 
perziura wyżSzu od normalnej we wszystkich rejo- 
pasu 


Pogoda przewidywana na d. 23 października: 
przy: 
w dorzeczu Kamy, ciepło umiarkowane na 


3 


wzm ZR | a a E a SEE E OOTEDÓCZO ©. a aa a a OCR 


f w części półnożnego zachodu, ciepło 


południu 
Opady mozliwe w pasie pół- 


w pozosiałej Rosyi 
nocnym! 

W Kijowie — ciepło umiarkowane, 
zmienna. 


prgoda 


Zabawy i widowiska. 


Teatr Polski. Jutro: „Modne małżeństwo”. 

Opera. Dziś: „Berys Godunow”; jutro: „Klej- 
noty Madonny". 

Teatr Sołowcowa. Dziś: „Pedagodzy”; jutro: 
„Bajka o wilku“. 

Teatr Dagmarowa. 
Mrozowskiej. 


Z teatru i muzyki. 


Jutro występ Jadwigi 


Koncert p. S. Rachmaninowa. 


Doszukiwanie się genezy twórczości ta- 
kiego Rachmaninowa zaprowadzi nas niechyb- 
nie do źródła, które ożywczem strumieniem 
przegyciło całą twórczość współczesną—do mu» 
zyki Szopena. Jednak szczególnie w. liryczną 
wrażliwość wyposażona organizacya p. Rach- 
maninowa, zarówno jak i głębokie wczucie się 
w dzicła polskiego mistrza—wyróżniają go na: 
wet w szeregu najwybitniejszych szopenistów. 
W muzyce Szopena wszystko pociąga go i nę: 
ci: czy to formy, w jakie zostałą ona ujęta, 
czy to jej mzlodyka, czy budową postępów 
harmonicznych (eshzrmoniks), czy melizmatyka. 
Oczywiście, ta zasudnicza cecha twórczości p. 
R. znalazła najgłębszy odiźwięk w tych kome 
pozyzyacb, których faktura dała się urobić ną 
modłę najbliższą do faktury szopenowskiej, mia- 
nowicie w kompozycyach ną fortepian. 

Jednak poza tym niewątpliwym wplywem 
Szopena twórczość Rachmaninowa ujawnia 0- 
gromnie blizki stopień pokrewieństwa, już nie 
cyle artystycznego, ile wogóle psychicznego, 
z twórczością Czajkowskiego. Mam tu na my- 
śii nastrejowość kompozycyi, czyli duchowe ich 
podłoże. Mimo, że nastroje szopenowskie vd- 
znaczają się właśnie ogromnem bogactwem, to 
jednak ich rozmaitość nigdy nie przekracza o- 
wej niezmiernie subtelnej granicy, którą wska- 
zuje poczucie umiaru ściśle artystycznego. Po» 
czucie tego umieru nie jest właśtiwe ani Czáj- 
kowskiemu, ani Rąachmaninowowi. Kieruje ni. 
mi co innego, to coś, co nazwałbym wybuja- 
lym indywiduaiizmem. Kiedy pewien nastrój 
zapanowuje w muzyce Szopena, możemy być 
przekonani, że nastrój ten minie nie wcześniej, 
aż wypełni go całokształt środków artystyczne» 
go wyrazu, czyli że nastrój jest w ręku Szo- 
pena potęgą, ale potęgą liczącą się ze sposo- 
bem jej wypowiedzenia, wówczas gdy w ręku 
Czajkowskiego i Rachmaninowa jest on potęgą 
despotyczaą narzucającą się formie bezszglą- 
dnie. 

Jeszcze silniej niż w utworach Czajkowó 
skiego (który nieraz potrafi! zapełniać partycye 
utronicami nie nie znaczącemi), cecha powyższa 
ujawnia się w utworach Rachmaninowa, (któ- 
ry tręściowością kompozycyi zdaje się pree- 
wyższać pierwszego) Wcźny np. jego we: 
natę Nr. 2 (wykonszą na omawianym kon- 
cercie)  Nastrojów sonata ta zawiera taką 
mnogość, że ostatecznie żaden z nich nie ;mo: 
że bpć podniesiony də znaczenia — przewo» 
dniego. À 

Z drugiej zaowu strony żaden z tych 'na- 
strojów nie osiągnął pełni i doskonałości arty- 
stycznego rozwoju—a to dlatego, że kierowany 
wyłącznie indywidualizmem swej pzychiki autor 
ulega całemu szeregowi niekrępowanych arty= 
styczną dyscypliną zmiennych porywów, znaj: 
dujących niezwłoczny, ale też i krótki jak ów 
poryw—oddźwięk w muzyce. Stąd—pewna cha- 
otyczność całości, którą raczej „improwizacyą 
w fermie sonaty“, ale nie sonatą nazwać mo- 
żna. 

Dwa drugie oddziały wypełnił szereg prze. 
ślicznych niedługich utworów, w których szcze. 
rość natchnienia wslczy o leprze z kuaszto- 
wnością formy, 1 

Jako harmonista p R. należy niewątplie 
wie do modernistów, do tych jednak, którzy 
pomimo wszystko „ciążą ku tonice*. 

Oczywiście urok poszczególnych kompo» 
zycyi p. R potęgował się dzięki iście mistrzow» 
skiemu ich wykonaniu przez samego autors, 
wykonaniu, które łączyło w sobie subielncść 
odczucia z nieskszitelnością techniki. 


W. T. D. 


We czwartek w Teatrze Polskim po raz 
pierwszy odegrana zostanie komedya salonowa w 
3 aktach Raula Auernhcimera, p. tt „Medne mal- 
żeństwo”*. Jest to ostatnia nowość repertuarewa 
warszawskich teatrów rządowych i cle$zyla się 
wielkiem powodzeniem, Komedys ta posiada wy- 
kwintny dyalog i nader żywą zkcyę. 

W s»botę na popularsem przedstawieniu po 
cenath zniżonych odegrana zostanie znakomita Sztu- 
ka Lucyana Rydle, p. t. „Bodenhaln”. 

W niedzielę pe raz pierwszy doskonała ko- 
miedya Bolesława G.rczyńsziego, p. t. „Poeci się 
żenia“, 

Jest to ostatni utwós utalentowanego peety i 
komedyopisarza i grany był w warszawskich ten- 
trów rządowych z wielkiem powodzeniem. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego” 
złażyli: 


Na azpital rz.-kat. w Kijowio Po. 
Helena Reguiska i Mikołsjosrwo Reguiscy :(ramiast 
zyczeń w dniu ślubu p. Waleryi Potockiej z p. Por- 


czyńskim) a 
Ma Macierz Cieszyńeką: pp. M. i J. Bar- 
teszewićzowie 25 ro. — Kondracki ro rb. — Marya 


Frankowska 3 rb. 

Ma remont i procee kośoaioła 
Chmielniku: p. Marya Frankewska 1 rb. 
wpisy do uznania Tow. 


T Polski jako k "raa 
esiru Polskiego, jako karę 
W, R. 3 rb. ge eta 


Ra głodnych w Galicyi: pp. Józci Żā- 
krzewski 3 rb. — Hilary Kowaliński a rb. — Anto- 
nina Popiel (zebrane) I rb. —— W. Sokólski 5 rb, — 
W. Bobrowski 3 ro—A Grińkow so kop. — Waly- 
niak 5 rb —A. Unstowski v rb. - H. Siderowiet r rb. 
S. Kornicki go kop, —W. Kolczyński I rb.—W k: Du- 
najewski 50 kop.—W. Driabłow so kop. — S. Mirski 
x rb. -- P. Pietrow 50 kop, — Chaim Borisowski 
1 rb.—P, Oppokow 25 kop. — J. Gane 1 rb. — Zete 
1 rb —M. Prłczewski sn kep. — B Karnieki 1 tb. — 
A. Balicki r rb—W. Sidorowicz 1 rb. —B. Krassow- 
ski 10 rb.—A. Chrząszczewski 25 rb. — R. Biedrayc- 
ki i | Dąbrowski 2 rb - Dlugosx 2 rh, — W, Głaze- 
napp 2 1b.— Irka K 1 rb. — E. Załęski 10 rb. —W. 
Kuczian r rb. - C. Kęstowicz I rh —S. Krasnspaltki 
trh |]. Gisgowski 50 kop. — G. Belous 40 tup.— 
G Uliżko 25 kep.— x. Paszkowski s rb. — B. Ped- 
horski io rt. - A, Olechowski x rb, — II. Rynejski 
1 rb.---M. Kruczaj r rb. -] janerynski 1 rb—A. Za- 
miechowski 70 kop.— Z. Remskł 50 kep. — J. Mit- 
Ad © rb. —W. Szpan 2 rb. 40 kop.—]. Rakow- 
ski 1 rb. 
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Nastę;ca Sander Goltz baszy. 


Kassel (Wł). Generał Nieman vèn Sin 
der, który ma dskopać reformy armii tureckiej 


się do Słobsdy Nowopctrowskiej, w celi dal- 
szego prowadzenia prac nad badaniem przyczyn 
epidemii dżumy. 


syi rozgrauiczającej Nie greccy, lecz raczej 
sustryaccy i włoscy przedstawiciele, zdaniem 
rządu greckiego utrudniają działalność k: misyi 


| t S k z rząd przed doprowadzeniem sprawy do ostatecz 
Hote aSKI 


ności powinien zarócić się do wyborców i do- 
w KRAKOWIE, 'ul. Sławkowska 3. 
Po gruntownem  przerobieniu i 


Został otwarty. 


N3 wa winda. Łazienki. Telefony it. p ulepszenia 


odaowieniu | kratyczny m, 


wiedzieć Się, czego om pragną. Balfour spo 
gląda ponuro w przyszłość. Zdaniem mówcy, 
uajlepszą polityką rządu, zowiącego się demo 
jest postępowanie na zasadach 
czysto demokratycznych z poczuciem, że się 
speimia wclę narodu. 

Londyn (AP). Odłożone joż raz do daia 
9 go grudnia posiedzenia parlamentu, zostały 


SŁ Bojarski i Fr. Orzechowski.|obecaie odroczone do pierwszych dni lutego 


Telegramy. 


Bd Rraijordanite wiaszysi i Acescyi Fe 
ULE LG 
Z Bułgaryi. 
Sofia (AP). Oficerowie i lekarze bulgar 
Scy, którzy znajdowali się w niewoli u gretów, 
przesłali na imię Venizelosa telegram z wyra- 
zami protestu przeciwko nieludzkiemu obcho. 
dzeniu się z nimi w Grecyi. 


Z Turcyi. 


Konstantynopol (AP). W sądzie wcjen- 
Bym rozpoczęto rozważanie sprawy ormian, ża- 
mieszanych do sprawy adabazarskiej. 

Konstantynopo! (AP). 
i sztab armii znajdujące się w Czorlu powió 
city do Konstan'yaopola. 


Z Grecyl. 


Ateny (AP). Minister spraw zrgranicz- 
nych Panas w rozmowie z delzgzttm tureckim 
Galib-bejem oświadczył, iż rząd grecki jest o- 
gromnie zdziwiory, żę Turcya zwleka z edpo* 
wiedzią na poztarowiczie delegstów pokojo» 
wych. 

Członek podkomisyi S*nu-Eldin-bej wy» 
jechał do Konstantyropola, aby wskazać rzą- 
dowi tureekiemu na konieczność jsknajprędszt» 
go zakończenia rokowań. 


Z Austzyt. 


Zadir (AP). „Naredni Listy! donoszą, że 
rząd zwołuje konferencyę dyrektorów średaich 
zakladów naukowych w celu cpracowania śŚrod- 
ków przeciwko szerzeniu się wśród młodzieży 
ruchu nacyonalistycziego i południowo slo- 
wiańskiego. 


Z Weger. 


Budapeszt (AP). W Nowisadzie, w po 
łudniowych Węgrzech, ludność serbska urządzi 
ła owacye genęrałowi Jankowiczowi, który, ja 
ko przedstawicie! rzadu serbskiego, przybył na 
pogrzeb patryarchy B>hgąnowicza. Miały miej. 
sce starcia pomiędzy sertami a policyą. 

Z Włoch. 

Rzym (AP). Podczas powtórnych wyborów 
w 10I okręgach wybrano: 52 stronników mini- 
sterstwe, 17 radykałów, 5 republikanów, 2 so- 
cyalistów reformistów, 19 socyalistów i 6 ka- 
tolikó w. 

Z Francył. 

Paryż (AP). Barthcu przyjął Gennadiewa 
wraz z ambasadorem bułgarskim S:Anczewem 
Spotkanie było serdzczne. 


Z Anglii. 


Londyn (AP). Balfcur, przemawiając w 


"mr apia w 


Główna kwatera | skiego. 


Minister John Burns oznajmił, iż wyborów do 
ciał prawodawczych nie będzie do r. 1915. 


Podróż króla belgijskiego. 


Hamburg (AP). Przybybył tu incognito 
król belgijski. 


Katastrofa kolejowa. 


Rio de-Janelro (AP.) Na  mohiandskiej 
kolei żelaznej nastąpiło «deżenie dwuch pocią- 
tów pośpiesznych. Podczas kytastrofg zostało 
zabitych 50 osób i mnóstwo rannych. 


Zakaz odczytu. 


Flensbutg (AP) Gubernator Szleswigu za 
bronił Amudsenowi wygłoszenia w języku 
norwegtkim odczytu o pazdróży do bieguna po- 
ludqiowego. 


Sprawy perskie. 


Tehsran (AP). Rada ministrów żejęte 
jest rczpairywaniem propozycyi rządu otomań- 
złożonych przez Turcyę za pośrednict 
wem Rospi i Anglii w kwestyach granicznych. 
Panuje przekonanie, iż w ciągu kilkuaastu dni 
propozycye tureckie zostaną przyjęte. Rząd 
perski wydeleguje swoich przedstawicieli do ko- 
misyi granicznej, złożonej z delegatów Rosyi, 
Anglii i Turcyi. 

Wyzd:owienie Kosowcewa. 


Rzym (AP) Prezes rady ministrów Ko 
kowcew, powróciwsży zupełnie do zdrowia. od- 
jechał z żoną do Paryża. 


Zatarg Stanów Zjsd1cczonych z Moks kizm. 


New- York (A?) Pełnomocnik ;: Stanów 
Zjednoczonych w Meksyku wręczył Chuercie 
ułtimatum żądsjące natychmiastowego zrzeczenia 
się prezydentury. Ultimatum zastrzega również, 
aby na zastępcę Ciucrety nie cbrano ministra 
wojny i wogóle nikogo z obecnego gabinetu 
Dotychczas na powyższe ultimatum pie udzie» 
ionó odpowiedzi. 

Waszyngton (AP). W kołach dyploma- 
tycznych mówią, iż kupie ultimatum, wręcione: 
go Chuercie, wyslane zostały wszystkim pań- 
stwom zagranicznym, W kołsch urzędowych 
trzymane są w t:jemnicy zamiary Stanów Zje 
dnoczonych, któe mają być  uskutecznione 
w tym wypadku jeżeli ultimatum nie cd iesie 
pożądanego Sxutku. 


Dżuma. 


Nowoczerkask (AP). W Słobodzie Nowo- 
pefrowskiej od 15 b. m. i w futorze Kałacz od 13 
ponownych ztsłabuięć na dźumę nie notowano 
W futorze Bresławskim notowano ostatnie za- 
siabnięcie 15 października. 20 października po- 
nownie zachorowała i umarła na dżumę kobieta 
z rodziny gospodarza domu, w którym mieszkał 
niedawno zmarły na dżumę felczer. 

W  Gromosławku z 4 chorych zmarło 
trzech. Ponownie zschorowała z liczby izolo 
wanych :edza osoba. We wszystkich zagrożo- 
nych punktach stosowana jest d:zyafekcya 
W futorze Kałacz jest ona na ukończeniu. 

Garycyn (AP.) Profesor Zabołotnyj udał 
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Ka; łani katoliccy pod sądem. 

Mińsk (AP) Zostali pociągaięci do cd„o 
wiedzialnoś:i sądowej probi szcz kościoła rątow- 
skiego, ksiądz Karpowicz i wskary Mosiewicz 
za rzekome fałszowanie metryk i bezprawne 
jakoby spełaianie obrządsów kościoła katolic- 
kiego względem kilkunastu rodzia prawosiaw 
nych, 


Ru h przesiedlsńczy. 


Czelabińsk (AP) W ciągu tygodnia wy- 
ruszyło na Syberyę 1249 przesiedleńców oraz 
427 chcdzików i powrócilo 883 przesiedleńców 
i 1481r chodzików. OJ 1 stycznia do 21 paź 
dziernika roku b udało się na Syberyę ogółsm 
179,317 przesiedleńców i 71,782 chodzików, 
powrócło zaś z Syberyi 31,065 przesiedl:ńców 
i 41,553 chodzików. 


Z ostatniej chwili. 


— 


Pogrzeb Straszowicza. 


Warszawa (Wł.). Wczoraj pó południu 
odbył się pogrzeb zmarłego pablicysty Stra- 
szewicza. 

W pegrzebie wzięły udział tłumy publi. 
czności, przedstawiciele intelizencyi, literatury i 
prasy, młedzieź uniwersytetu i  politechmki 
miejscowej. , 

Obecni byli również posłowie do Redy 
Państwa: Rotwand, Szebecko i margrabia Wie- 
lopolski. 

Stronnictwo polityki realnej stawiło się 
na pcgrzeb in corpore z prezesem siron- 
nictwa Dambinskim, Dobieckim, bsr. Kronen: 
b:rgiem i hr. Lubińskim na czele, Prócz tego 
w pogrzebie brali udział liczni przedstawiciele 
innych stronictw polskich 

Na ementarzu wygłoszono kilka mów w 
następującym porządku Nzjprzód przemawiał 
prezes stronnictwa polityki realcej Dembiński, 
poczem przemawiali w imieniu przyjaciół zmar- 
łego Grendyszvński, imieniem T-wa literatów i 
dziennikarzy Baliński i Rabski, wreszcie w i- 
mieniu ko egów redakcyjnych —Rolie. 


P: żar przystani T-wa wioślarskiego. 

Płock (Wi). Miejscowe T-wo wioś'arskie 
poniosło ogromną stratę, spaliła się bowiem 
grzystRń T-wa ze wszystkiemi łodzizmi, sza- 
tniami i unteasyljami wioślarskiemi. 


Protest ukralńców. 


Lwów (Wł.) Komitet narodowy ukraiński 
uchwalił rezolucyę, protestującą przeciwko pro- 
jektowi założenia akademii górniczej w Krako- 
wie. Komitet postanowił wezwać postów ukra- 
iństich do zwalczania pomienionego projektu, 
dopóki nie zostanie założony we Lwowie uni- 
wersjtet ukraiński i dopóki krajowa rada szkol- 
na nie zostanie podzielona na polską i ruską. 


O reformę wybarczą 


Lwów (Wł) Konferencye w sprawie re- 
formyjwyborczej w Galicyi odbywają się w dal 
szym ciągu. Jest nadzieja, iż sejm zostanie 
zwołany 35 listopada bież. roku. . 


Udpowiedź Grscyl. 


Paryż (Wł) Rząd grecki, w odpowiedzi 
na notę Austryi i Włoch w sprawie granic po- 
łudniowej Albanii, cświadcza iż Grecya niczem 
się nie przyczyniła do utrudnienia prac komi 
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najrozmaitszych 


| gumienny pracownik, znaj. bucha), 

długoletni praktyk, paszukuję po- 
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py'osa inteligentna psnna posz. 
posady do początkujących dzieci 
lub przy goepodarsiwie. Adres: Wi- 
tebska gub, st. Kamień, maj. Guhin, 
W. Jsdzowska. 11831 
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FABnYKI 


w Albanii goudniowej. 


z.tsig Stanów Zjeł oczonych z Metltsykiem. 


Londynu (WŁ). „Dzily express" doncsi 
z New Yorku, iż rząd Stanów Zjednoczony. h 
postawił w armii i marynsrce na stopie wo- 
jennej ogółem 65,00 żołnierzy. Prócz tego na 
granicy Meksyku zatządzono mobilizacyę mili- 
eyi w celu obsadzenia gra ic. Flota jest przy 
gotowana do ewentualnego bombardowania wy 
brzeży meksykańskich. 

Meksyko (W1). Do>tychczss prezydent re- 
publiki meksykańskiej Chuerta nie udzielił je- 
szcze odpowiedzi na notą prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Wilsona. Panuje ogólne prze- 
konanie, że Chuerta albo odpowie na notę od 
mownie, albo cficyałnie zrezygnuje z prezyden= 
tury. W wojskowych kołach urzędowych pa- 
nuje przekonanie, iż rząd Stanów Zjedaoczo= 
nych popierał i popiera czynnie powstańców 
meksykańskich. 


Pcżyczzi i spłata długów. 

Paryż (AP). Korespondent Pet. Ag. Tele- 
graficznej otrzymał ze źródeł wiarogodnych 
wiadomość, iż rzad francuski zgodził się na 
udzielenie pożyczki S:rbii w sumie 250 milio- 
nów franków. Francya zażadała przytem spła- 
cania przez Serbią 2 milio:ów fanków rocz- 
nie tytułem części długu tureckiego, przypada 
jącego ma terytoryum, zajęte obecnie przez 
Serbię. Serbia przyjęła pomieniony warunek. 
Bulgarya prawdopodobaie przyjmie również na 
siebie spłatę a,700,000 franków roczpi:; Grecya 
7 milionów i Czarnogóra 625,000 franków. 
W sferach finansowych utrzymują, iż Francya 
zgadza się ma udzielenie pożyczek również Bul- 
garyi i Grecyj w sumie 250 mil. franków 
i Turcyi 750 milionów fran. 


Żołnie z rabusiem. 


Wiedeń (Wł.). Policya miejscowa areszto- 
wała rosyanina Batina, który brał czyany u 
dział w ostatniej wcjaie bałkańskiej, w postaci 
ochotuika w wojsku bułgarskim Po zdobyciu 
Adryanopola Batin przywłaszczył sobie kaftan 
Mahometa, haftowany cytatami z koranu. Kaf 
can Ów jest uwaiany przez mabometan jako 
wielka relikwia. Policya zwróciła kafan amba 
gajorowi turecxiemu, który odeśle go z powro- 
tem do Adryanopola. Butia został po niejakim 
czasie uwolniony, poajeważ działał jakoby zg- 
dnie z prawami wojernnemi. 


Stanowisko Włoch. 


_ Rzym (Wł) „Popolo Romanco" w urzę- 
dowym artykule wypowiada się kategcrycznie 
przeciwko propozycyi rządu francuskiego zwo- 
łania nowej konłerencyi ambasadorów w Lon- 
dynie. Gazeta sądzi, iż konferencya taka nie 
zmieciłaby postaci rzeczy, ponieważ uchwały 
jej nie wypadłyby prawdopodobnie na korzyść 

tecyl. 


Chroba Kossutha. 


Budapeszt (WŁ). Zackorował obłożnie 
przywódca  partyi niepodległości Franciszek 
Koszutk. Zachodzi obawa o jego życie. 


Skasowanie, regancyl. 


Monachium (AP). Parlament i rada pat- 
stwa jednogłośnie przyjęły projekt o skasowa- 
niu regencyi. Pomięniony projekt prawa zo 
stał ogłoszony w gazecie urzędowej i tem sa- 
mem nabrał mocy prawa. 
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odjechał do Berlina, gdzie zostanie przyjęty ne 
audyencyi u cesarza Wilhelma. 


Ust: lenia granic. 


Gstyria (AP) Pe dezas rokowań w spra- 
wie rozgraniczenia Serbii i Czarnogóry osią- 
gnięto oststeczne porozumienie Czarnogóra o- 
trzymujs Płewle, Djakowicu i prawie całą Me- 
tochię. 


Opinia Japończyka. 


Tokio (AP). Poseł Motono w 40-letnią rocz» 
nicę organu „,Jomiuri* zamieścił artykuł, w któ- 
rym wzywa praaę do powstrzymania się od 
rozstrząsadia tajemnic dyplomatycznych, ogła- 
szanie których może zaszkodzić rządowi. We- 
dług opinii Motono dla obrony interesów Ja- 
ponii konieczne jest zwiększenie sił wojennych. 
Pożądana jest obrona interesów kraju w dro: 
dze pokojowej, ale może nadejść chwila, kiedy 
trzebą będzie chwycić za broń. 


Złożznis mandatu. 


Petersburg (Wł.). Poseł do Dumy Pań- 
stwowej z gubernii mińskiej Łaszkarew złożył 
swój mandat poselski. 


Rozłam w grupie włościańskiej. 


Petersburg (WŁ). Wedlug pogłosek w 
grupie włościańskiej Dumy Państwowej nastą- 
pił rozłam. Formuje się nowa grupa włościań- 
ska, złożona wyłącznie z włościan. Do nowo- 
utworzonej grupy przeszło wielu włościan z ine 
nych frakcyi Dumy Państwowej. 


„Now. Wram * o Pranajtysie. 


Petersburg (WŁ). Kijowski korespondent 
„Now. Wrem * komunikuje, jakoby ks. Pranaj- 
tysowi dano do zrozumienia, iż jego rola w 
procesie Beilisz nie odpowiada wyższej polityce 
Watykanu. 


Rewizya w „Ognisku.“ 


Petersburg (W/.). Wczoraj do lokalu klu- 
bu polskiego „Ogniska nrzybyła policya w 
celu dokonania rewizyi. W działalności klubu 
mie dopatrzono się wykroczeń przeciwko pra- 
wu. Naczelnik miasta oznajmił prezesowi „O- 
gniska* Babiańskiemu, iż klub nie ma prawa 
zbierać ofiar na giodnych w Galicyi, gdyż sta- 
tut klubu tego nie przewiduje. 


Z prawcdawstwa. 


Petersburg (WŁ.). Komisya wniosków pra- 
wodawczych Dumy Państwowej przyjęła bez 
dyskusyi nastepujące projekty — asygnowania 
kredytów na budowę gmachów instytucyi spraw 
wewnetrznych, crsz zwiększenia etatów chełm- 
sko:wołyńakiego zarządu rolniczego i dóbr pań- 
stwowych. Kef:rował poseł Czychaczew. 
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prenume:atę na 
„Dziennia Kijowski“ 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. źwierowicza 


Jekaterininskaja 3 


b“ 
14 


AKSAMITY 
JEDWABIE 
WEŁNY 


GALONY 
KORONKI 
TIULE 


RĘKAWICZKI 
RIDICULE 
SZARFY 


CENY NI 


ASNN ENA 


o laki D 
| pzitsa Drzewa opałowe 
J. POŁUJRRKA na Przystani. 
Nabiereżne Ługow. 17. Telef (22-82. 
Ceny najn. Drwa berlin. naj epsze. 
11425 


f*=zyinie tanio do sprzedania 
prawdziwe zagraniczne  Tokaj- 
skie wino i Szampan, Wiadomość: 
Bulwarno-Fudsiawska Nr 9-9. Od 
10—12 w pol. i od 5-9 w. 11747 


1 pokój przy rodzinie 
11823 


11125] dia Foleya panny: 
„185 sterowaka Ma 7a 


Wydawca Amteoni Zieleński. 


CoO DZ S 


